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Załatwienie przesilenia gabinetowego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 26 listopada, 

Przesilenie gabinetowe zostało dz:ś deħnitywnie 
załatwione. Po koniereucyi klubów. sejmowych 
Okazało się, że większość stronnictw jest za 
teczkowsnim. Tylko PPS podniosła zastrzeżenia 
Z powodu st:nowiska Sleczkowskiego wobec 
Pożyczki przymusowej, ostaiecznie większość 
Oświadczyla się za Sieczkowskim, a na konte- 
Tencyi popoludniowej p. Witos przyjął to do 
Wiadomości. 

Na ministra handlu proponuje klub mieszezań- 
8ki p. Przanowsxiago, byiego ministra aprowiza- 
tyi w gabinecie Kucharzewskiego (zu czasów 

ady reiencyinej) Ponieważ p. Przanowski 
Oświadczył gotowość przyjęcia teki, nominatya 
dbu ministrów nastąpi jeszcze czisiaj, 

Niezaiatwioną pozostaje sprawa p. Kuchar- 
kiego, ministra dla b. dzielnicy pruskiej, Na 
posiedzeniu kiubów sprawa ta została na razie 
przyjętą milczeniem. Według informacyi z kół 
Politycznyca p. Kucharski dotąd nie zgłosił dy- 
Misyj. Przypuszczać należy, że zostania w gabi- 
hacie, z drugiej strony nie jest wykluczone, że 

"5 ' NPR z tego stanu rzeczy wyciągną konse- 

wencye. 

Dzis po południu krążyły pogłoski w Sejmie, 

Związek iudowo-narodowy zgłosił akces ġo no- 
Wago rządu. Pozostanie p, Kucharskiego byłoby 


załem rodzajem koncasył dla endecyi, Taktykę 
Związku w ciągu przesiienia wyjaśnia sranowi- 
sko Zjednoczenia narodawo-ludowego (klub Skul- 
skiego i Dutanowicza), które uchwaliło rezolu- 
cyę, wyrażającą zadowolenie z zażegnania prze- 
siienia, a oświadczającą się: równocześnie za 
utrzymaniem Uutyciczasowega charakteru gabinatu 
jaku koaiicyjnagu i Żądarącą, aby zapowiedziane 
zmiany byiy przeprowaczone 2 utrzymaniem 
koalicyjnego charakteru rządu, 

Ztego stanowiska obu klubów endeckich wi- 
dać, że sprawa p. Kucharskiego przedstawia się 
wcale niejasno. 

W związku z przesiłeniem minister spraw 
wewnętrznych p. Skuiski zwrówił się do swego 
klubu (Zjeunoczenie iudowo-narodowe) z oświad: 
czeniem, że yotów ustąpić aby oddac się pracy 
politycznej w klubie. Dzis kiub uchwalił rezo- 
lucyę, wyrażającą p. Skulskieimu pełue zaufanie 
i wzywającą go uo pozostania w gabinacie. Wo- 
bec tego p. Skulski tekę swą zatrzyma. 

(PAT) Warszawa, 26 listopada, 

„Monitor Polski“ ogłosił nominacyę p. dra Jana 
Kaniego Steczkowskiego na ministra skarbu na 
miejsce p. Władysiawa Grabskiego i nominacyę 
p. inżyniera Sierana Przauowskiego na ministra 
przemysłu i haudiu w miejsce p, dra inżyniera 
Curzanowskiego, R 
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Rokowania w Rydze 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 26 listopada. 
` Z Rygi donoszą, że deleyacya bolszewicka 
Żądą za uwolnienie biskupa mińskiego Łoziń- 
kiego uwolnienia całego zarząuu polskiej partyi 
omunistycznej. 
Dzisiejsze pisma poranne donoszą z Rygi, że 
W najbliższych dniach spodziewany jest przyjazd 
Te W O W AA 


p. Dąbskiego z częścią deiegacyi pokojowej do 
Warszawy. Przyjazd ten pozostaje w związku 
z zamiarem wysłania do Rygi delegacyi posel- 
skiej, z czego p. Dąbski chce wyciągnąć konso- 
kwencye. 

Korespondent „Kuryera Porannego“ w Rydze 
donosi, że prace komisyi rozejmowych są w pot- 
nym toku. 


Gen, Rozwadowski nie ustępuje 


Warszawa. (PAT) Notatki, jakie się pojawiły 
© rzekomem ustąpieniu generała Rozwadow* 
kiego ze sianowiska szefa sztabu generalnego, 
Nie opierają się na żadnych siuszuych podsta- 
Wąch. Generał Rozwadowski stale pełni swoje 
Unkcye i, jak nas informują ze sier urzędo* 
Wycu, sprawa zmiany szefa sztabu generalnego 

poważnej chwili obecnej nie byiaby rzeczą 
Wskazaną, 


Il Zjazd Związku zaw, pracowników 
kolejowych Rzeczypospolitej pilskiej 


Lwów. (PAT). Zjazd Związku zawodowego pra- 
towników ko.ejowych z calej Polski obraduje 
po wczoraj w sali „Sokota“ IL Na zjazd przy- 
Sła wielka liczba przedstawicieli ze wszystwich 
lejscowuścćc: RzeczyposLolitej po skiej. Celem 
lazdu jest omawianie działalności poszczegól- 
lych koł i ucuwaienie wytycznych na przy. 
złość, Zjazd otworzył przewodniczący Źwiązku 
14. Kruszewski z Warszawy. Przewodniczącym 
tiazdu wyuranv Gry ewskieso Stan, z krakowa. 
chwarono nagły wniosek o uczczenie pomordc- 
nanych kolejarzy w Poznaniu, poczem prezes 
„owskiej dyrekcyi kolejowej inż. Barwiez od- 
Czytał telegram ministra kolei z życzeniami po- 
lyśinych obrad, wreszcie ziożył życzenia imie. 
len wiasnem i lwuwskiej dyvekcyi kole owej. 
Mieniem niasta Lwowa powitai zjazd wicepre- 
tydent dr Stabl. 
i Eckert z Radomia stwierdził wielkie zna- 
“enie zrzeszeń zawodowych i konieczność 
Spółdziałania z władzami. Przemawiał szereg 


i 
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posłów z Łodzi, Krakowa, Warszawy, Wielko- 
polski i t. d. Na popołudniowem posiedzeniu 
uchwalono nag.y wniosek, wyraża ący hołd Na. 
czelnikowi państwa i drugi wniosek, wyrażający 
poz ękowanie klubowi sujmowemu PPS za obronę 
inieresów kolejarzy. Następnie przystąpiono do 
dyssusy! nad sprawozoaniem z uzialainości cen- 
traineko zarządu Żw.ą2<u. 

W toku dyskusy: nad sprawozdaniem z dzia- 
łalności zazządu przyckhodziio do burziiwych scen, 
wobec czego sekreluze zjazdu zioży:l swoje 
maniaty. Aby umkuąć burzliwych dyskusyi, 
wybrano generalnych inowców. W giosowanit 
za udzieleniem wotum zaufania dotychczasowe 
mu zarządowi oddano za 252 glosy, przeciw 44. 
Uchwalono, że czionkowie Źwiąyexu nie mogą 
naieżeć do innej organizacyi ko s3jowej, 

Lwow. (PAT. (Tel. wł. „Napzudu*). W zjeździe 
bierze udział 329 delegatów. Przewodniczący, 
Stanisław Grylowski z:ożył przewodnictwo, w je- 
go miejsce wybrany został Piątek z Poznania. 
Imieniem zarządu centralnego Ko'nisyi związzów 
zawodowych przemawiał Kwapiński, imieniem 
klubu posłów PPS M>raczewsci, 

Dziś głównym tematem obrad było przystą- 
pienie do cenirałnej komisyi związków zawodo- 
wych, co ucgwalono wszystkimi głosami prze- 
ciw ośmiu. 


E r a a « 3 A. 
Najście kamieniczników 
na Saim 
Warszawa, (Tel. wł. „Na::rzodu*). Dziś przed- 
południem kilkuset kaunieuiczników wacszaw= 


skich zebrało się przed gmachem Sejma, a kilku- 
nastu wdarło się do kuloaraw. Tu otoczyji poe 
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Należytość pocztowa opłacona ryczallem 
Kraków, niedziela 20 listopada 1829 


* 


Rocznik XXIX. 


nedakcya i Aaea 
Kraków, Dunajewskiego 5 
Telefon Redakeri Nr. 335.) 
Telefon Administracył Nr. 310% 
Adres telegr.: Naprzed Kraków 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, i. p. vei, 13544 
Kono czekowe 140.002, 7 


Ceny ogłuszeń: Za miejsce wiem 
sza nonpareiem © Mk, w nade 
sianem 13 Mik. Glosy publiczne pa 

20 Mk za w.er:z. 7 


sła Grzędzielskiego, referenta ustawy o A. 
lokatorow, żądając z krzykiem, aby złożył mund 
dat. Napastników usunęli woźni z gmachu, «© 


Niemcy grożą w razie utraty 
Górnego Sląska 


Nauen. (PAT. Radio), Na czwartkowem posież 
dzemu parlameniu lizeszy w czasie drugiego 
czytania projektu uslawy dotyczącego Sląska 
Goruego, oświadczył kanclerz Fehrenbacu, że 
Niemcy uie będą mogły wyyełnić uaktatu wera 
salskiego, jeżeli Górny Sląsk oderwany zostania 
od Niemiec. Kancierz zaprotestował przeciw „mad 
chinacyom* polskim i przeciw „polskiemu leros 
rowi* i wyraził nadzieję, że komisyu międzysoś 
jusznicza będzie się starała o spokojne przepros 
wadzenie piebiscytu. Co się iyczy autonomił 
stwierdził mowca, że cały Sląsk Górny, jak 
również przeważająca część ludności niemieckiej 
bez różnicy partyi zgadza się na projekt rzą: 
dowy (?). Także pruski rząd, który początkowa 
nie zgadzał się z tem ze względu na interesa 
Rzeszy, jest obecnie również za autonomią, * 


Ochrona robotników polskich 
przed Gzechami 


Mor. Ostrawa. (PAT) Wczoraj odbyła się w 
Boguminie konferencya reprezentantow zawo. 
dowych orgamzacyi robotniczych w sprawie 
pozdawienia pracy robotników polskich wskutek 
akcyi plebiscytowej. Że strony polskiej brał 
uaział w Lonierencyi kierownik agencyi konsu» 
larne; w Boguminie i deiegat polskiego minie 
sterstwa Opiexi społecznej, ze strony czeskiej 
kierownik ekspozytury policyi w Boguminia 
i kierownik siarostwa frysziackiego. Nadto byli 
obecni przedstawiciale prasy polskiej i czeskiej, 
Dyskusya była ożywiona, ponieważ z obu stron 
podnoszono szereg zarzutów. Ostatecznie wy» 
znaczono komisyę, złożoną z 5 członków, która 
zbada indywiduaine wypadki wydalenia. Prze: 
wodniezącym iej komisyi jest dr Müller, kiero- 
wnik exspozyiuty policyi w Boguminie. 


Kongres socyalistów czeskich 


Praga. (PAT). Obraduje tu kongres partyi 
soc. dem. (prawe skrzydło). Z zagranicy biorą 
udział: beigi;ski minister Huysmanus, z Holan- 
dyi Troelstra, ze Szwajcarył Reinhardt, z Nie. 
miec Herman Müller, z ramienia Ukraińców 
Dembowski, z Anglii Graf, z Austryi Czech, za 
so. demokracyę Rusi Ostapczuk, 


Premier francuski o syłuacyj 
politycznej 


Lyon. (PAT. Radio). Na posiedzeniu komisyi 
dla spraw zagranicznych wysłuchano expose 
premiera Leyguesa. Powieaział on, że armią 
niemiecka zostanie zredukowana do 150.000 lu- 
dzi. Muteryał wojenny niemiecki i węgie!, slo» 
sownie do postauowień został wydany. Premia, 
przeznaczone na polepszenie losu górników niee 
mieckich, nie zosiały na razie zreaJzowane, Co 
się tyczy Górnego Siąska, to pokonano tam wiele 
kie truduośc!:, związane z plebiscytem, Ełosqwa- 
nia łutawa odżgczie sig OROła 134 stycznia 1321. 
Co się tyczy kiąski Wrangla, Francya spe/aiła 
swój obowiązek numaniłarny, ewakuując 125.000 
ludzi, znajdujących Się na Krymie. bkaqd frau- 
cuski nie uznał sOwielłow, jesi jednak skłunuy 
do nawiązania Siasusków handlowych francuske- 
rosyjskich. Francya nie czyni odpowiedzialnym 
narodu rosy,skiego za dziaiainość jego przy wód- 
cow. Fraucya udzielała zawszą rad Polsce, oie 
zacnodzia tego polnzewa, Co się tyczy kwesłyk 
greckiej, panstwa koaiicy: okażą tu swą soli- 
durność. 
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nie został sprzedany przed, losowaniem 
wobac tego d 
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Dwie rocznice 


W dniu 28 Msłopada r. b, obchodzi świat so- 
cyaljstyczny setną rocznicę urodzin Fryderyka 
Engelsa, który razem z Karolem Marxem stwo- 
rzył nowoczesny socyalizm naukowy, służący 
proleiaryatowi wszystkich kuajów jako pwiaz. 
da przewodnia w walce o wyzwolenie, Z okazyj 
25 locznicy zgonu Engelsa zamieściliśmy jego 
życiorys w „Naprzodzie* w dniu 5 sierpnia r, b, 
Obecnie chcemy tu podać dokument oświetla- 
jący gorącą przyjaźń Ľngelsa do Polski; doku- 
ment ten wiąże się z inną rocznicą. 

Oto na dzień 29 listopada r. b. przypada dzie- 
więćdziesiąta rocznica powstania listopadowe» 
go., W r. 1ob0 urządzili socyaliści polscy w Ge- 
mewie uroczysty obchód 50-tej rocznicy tego po- 
wstaria; na obchód ten nadesłał Marx i Engels 
list następujący, który tu ze względu na obie 
rocznice zamieszczamy. w przekładzie bBolesła- 
wa_Limanowskiego: 

Obywatelel 

Polacy, wyrzuceni z ojczyzny po pierwszym 
rozbiorze kraju swego, przebywają Atlantyk dą- 
żąc na obronę Rzeczypospolitej ainerykańskiej, 
powetającej wówczas. Kościuszko walczy obok 
Waszyngtona. W r, 1704, kiedy rewolucya fran- 
cuska z wudnością opierala się siłom koalicyi, 
pełne sławy powstanie Polski oswobadza ją. 
Polska utraciła swą niepodległość, ale rewolu- 
cya zostala watowana, Zwycięzeni Polacy za- 
ciągali się do szeregów armii sankiulotów i po- 
magali im burzyć „feudalną Europę. Nakoniec 
w r, 1830 car Mikołaj i król pruski mieli wyko- 
nać spisek swój nowego najazdu na Francyę, 
w celu przywrócemia w niej monarchii prawo- 
witej, ale rewolucya polska, której pamięć swię 
cicje dzisiaj, stanęła im na przeszkodzie: ,Po- 
rządek został przywrócony w Warszawie”, O- 
krzyk: „Niech żyje Polska", który roziegł się 
wówczas w całej zachodniej Euiopie, by: nie- 
tylko wyrazem sympatyj i czci dla patryotycz- 
nych wojowników, zgniecionych silą brutalną; 
okrzykiem tym witano jeszcze uroczyście na- 
ród, którego wszystkie powstania, tak nieszczę- 
śliwe dla niego samego, zawsze tamowały bieg 
kontrrewolucyi i którego najdzielniejsi gyno- 
wie nieustanną prowadzili wojnę odwetu, wal- 
cząc wszędzie pod sztandarem ludowych 1ewo- 
lucyj. Z drugiej strony rozczłonkowa.je, Polski 
uiwierdziło Swięte Przylnierze, którym przy- 
kryla się przewaga cara nad wszystkimi 1zą- 
dami Europy, Dlatego też okrzyk: „Niech żyje 
Polska* miał znaczyć: śmierć Świętetnu Przy- 
mierzu; śmierć mongolskiemu panowaniu nad 
tegoczesnem społeczeństwem, 

Od 1830 r., kiedy burżuazya owladnęła mniej 


więcej polityczną władzą we Francyl i w An- 
glii, ruch proletaryatu począł uwydatniać się. 
Od 1840 r. klasy posiadające w Anglij musiały 
uciekać się do interwencyi wojska, by oprzeć 
się partyi czartystów, tej pierwszej wojowniczej 
organizacyi klasy robotniczej, W ostatnim przy- 
tulku niepodległej Polski, w Krakowie, wybu- 
chla w 1546 r. pierwsza polityczna rewolucya, 
która głosi dochodzenie praw społecznych, Od 
tej chwili Polska traci wszystkie kłamliwe sym 
patye całej Europy. 

W 1847 r, odbywa się tajemnie w Londynie 
pierwszy kongres międzynarodowy proletarya- 
tu, Wydaje on Manifest komunistyczny, który 
kończy się nowem haslem rewolucyjnem: „Pro- 
letaryusze wszystkich krajów, lączceje się". Pol- 
ską miała swych przedstawicieli na tym kon- 
gresie, któwego rezolucye przyjął słynny Lele- 
wel i stronnicy jego na publicznym mityngu w 
Brukseli, Armie rewolucyjne 1848 j 1849 r., nie- 
mieckie, włoskie, węgierskie, rumuńskie, pełne 
były Polaków, którzy się odznaczali jako żoł- 
nierze j jako dowódcy. Chociaż socyalistyczne 
dążności epoki utopjono w krwi dni czerwco- 
wych, nie trzeba jednak zzpominać o tem, że 
rewolucya 1848 r., ogarniając płomieniem swym 
prawie całą Furopę, utworzyła z niej chwilo- 
wo jedną społcczność į takim sposobem przy- 
gotowała grunt dla Stowarzyszenia Międzyna- 
rodowego Robotników. Powstanie polskie w 
1863 r., dając powód do wspólnego protestu ro- 
botników angielskich j francuskich przeciw mię- 
dzynarodowym nieonyvm postępkom rządów ich, 
przyczyniło się do zawiązania Międzynarodów- 
ki, która powstala za współuczestnictwem wy- 
clodźców polskich, Nakoniec, między nimi to 
Komuna paryska malazia prawdziwych swych 
wodzów; po jej upadku, przed sadem wojen- 
nym w Wersalu, dosyć było nazywać się Pola- 
kiem, by zostać rozstrzelanym. 

Polacy zatem odoerali, poza obrębem kraju 
własnozo, wielką rolę w walce o wyzwolenie 
proletaryatu; byli oni w całem znaczeniu wy- 
razu jej międzynarodowymi bojownikami. 
Niechże ta walka rozwija się dzjsiaj w samym 
narodzie polskim, niech ją podtryvmuje propa- 
ganda i prasa wychodźców, niech ona idzie w 
parze z niezrównaremi usilowaniami naszych 
braci Rosyam, a przybędzie jeszcze jadon powód 
więcej do powtórzenia starego okrzyku: „Niech 
żyje Polska!“ 

Pozdrowienie i brzterstwo! 
Karel Marz, Fryderyk Engels, Paweł Lajarane. 
F. Lesser, 
Londyn, 27 listopada 1880 r, 


„Polska dąży szczerze do zakończenia wojny” 


Tego zwrotu użył minister spraw zagranicz- 
mych Sapieha w na ie swej, wysłanej 20 listo- 
pada do Cziczerina i Rakowskiego, Pozostawia- 
my na uboczu wcale ciekawą kwestyę, dlacze- 
go notę, wysłaną 20 listopada, podano do wia- 
śomości publicznej dopiero 25 listopada; wido- 
cznie dyplomacya nasza jest zdania, że kraj po- 
winien sję dowiadywać o tak denissłych rze- 
czach wtedy, kiedy przestały być aktualne. Co 
do rzeczy samej — nota polska w dalszych sło- 
wach akcentuje chęć Polski jak najrychiejsze- 
go dojścia do definitywnego pokoju, stawiając 
nawet pewnego rodzaju ultimalum w tej for- 
mie, że żąda ustalenia terminu (PAT zapewne 
przez omyłkę podał „traktatu“, w którym defi- 
nitywny traktat pokojowy ma być podpisany. 


Łatwo się domyśleć, że nota polska została 
spowodowaną zajściami w Rydze z jednej, a 
wydarzeniami na frontach bolszewickich z dru- 
giej strony. Rząd sowiecki jest obecnie pod 
względem militarnym bardzo silny: fronty 
wranglowski į peltlurowski można uważać za 
zupeiności zlikwidowane, a ten sam los 
wkrótce spotka i Ba.achowjcza. Jeżeli się da- 


„lej uwzględni, że mimo alarmujących pogłosek 


o rewolucyach i t, d. w różnych stronach Rosyj 
aząd sowiecki się trzyma, a nanet jest na naj- 
lepszej drodze do osiągnięcia wielkiego sukce- 
su przez zawarcie traktatu z Anglią, musi się 
przyznać, że sytuacya sowietów jest obecnie 
zupełnie inną, aniżeli była we wrześniu w cza- 
sie, gdy rozpoczęły się rokowania w Mińsku, 


potem w Rydze, 

Ten stan rzeczy mogłby doprowadzić do wni 
sku, że rządowi sowieckeimu wogóle nie spie 
szy się z zawarcjem definitywnego pokoju; 48 
dla niego prowizoryum, jakiem jest traktat pro 
liminaryjny ryski, przedstawia lepsze szanse d0 
wyzyskania najsilniejszej jego broni: agitacy. 
i propagandy, Sądzimy, że to zapatrywanie jeg 
błędne, że rząd sowietów chce pokoju w tym 
samym przynajmniej stopniu, co rząd polski, 

Kilkakrotnie słyszeliśmy z neajkompetentniel- 
szej w Rosyi sowieckiej strony, bo z ust Leni* 
na, że naczelnem pragnieniem rządu sowieckie: 
go jest zajęcie się sprawami wewnętrznemi, 8 
warunkiem dojścia do lego stanu jest zlikwi* 
dowanie działań wojennyct. Rząd sowiecki W 
swych komunikatach, ogłoszonych przez swó 
liczne ajencye prasowe zagraniczne, nie ukry” 
wa wcale okropnogo stanu wewnętrznego pań” 
stwa; to samo opowiadają przybywający z Ro” 
syi cudzoziemcy i na tym punkcie zgadzają sie 
rząd i cudzozjemcy, że odwieczenie koniecznych 
meform prowadzi do katastrofy, 

Sila bolszewików, mimo faktu, że w przeciąć 
gu swych trzechletnich rządów bezustannie pro 
wadzą wojny, leży przecież w stosunkach w 
wnętrznych, Wszelkie sukcesy, odnoszone ne 
peryferyach olbrzymiego państwa, nie przyczy” 
nią się do usunięcia giodu, do usunięcia kata 
sirofalnego stanu kolei, do ożywienia przemy” 
słu į dlatego rząd sowiecki, aby nie siedzie 
wiecznie na bagnetach, musi dążyć do pokoju 
przedewszystkiem z tym przecianikiem, które” 
go pokonanie już vaz okazało się niencżljw em: 

Te czynniki, w któreych interesje leży prze” 
dłużamie wojny, podają na uzasadnienie awe 
tezy, że sowietom potrzebną jest wojna. w kto 
rej odmętach łatwiejszą jest propaganda, BYS 
może, że tak jest; z drugiej jednak strony rząd 
sowiecki i każdy rozsądny człowiek wie, że naj” 
lepszym środkiem propagandy  bolszewizmY 
byłby dowód jego żywotności we własnym kn% 
ju. Głód i wogóle obecne stosunki w Rosyi nie 
mogą być dla ludów Europy zachętą do naślić 
dowania teg oustroju; co innego, gdyby bolsz$e 
wizm — pozą zręcznością w prowadzeniu we 
jen — okazał się twórczym w dziedzin” nP: 
gospodarczym. Dlatego właśnie sądzimy, że 12: 
sowiecki dąży do pokoju, aby i u siebie j gdzie” 
indziej przystąpić do ziożenia ` egzaminu 
swych możności uporządkowania stosunków 
swą modłę, 

Co się tyczy Polski, wszelkie dane przem2” 
wiagą za tem, że jej dążenie pokojowe jesi szcz? 
re, poprostu dlatego, że w obecnem swem P% 
łożeniu nie byłaby może zdolną już do prow® 
dzenia wojny w wielkim stylu, Nie zdradzatn$ 
tajemnicy, twierdząc, że państwo nasze znajdu” 
je się w krytycznem położeniu, W każdej dzić” 
dzinie życia państwowego ujawniają się taki 
niedomagania, że wprost kwestyonują podst” 
wy bytu państwowego, Głód zagląda do miast? 
przemysł w minimalnej części w ucho 
miony, pieniądz nasz za granicą jest prawie b 
wartuściowy; w dziedzinie dyplomatycznej 797 
stajemy na każdym kroku wykwitowani — J* 
że tu myśleć o możności prowadzeniu wojny? 
szezeyoinis z przeciwnikiem, który bądż co DAT, 
tylekrić neg przewyższa co do liczby ludno* 
i co do środków materyalnych? 

Nota p. tapichy podnosi przeciw rządowi 59 
wieckiemiu szereg zarzutów ną tle niudotrzy 
mania warunków zawieszenia broni. 'Trzebb 
podnieść, ze nie było jeszcze na świecie zawie 
szenia broni choćby tak jasno sformulow an0*8 
które nie dałoby powodu do kontrawe? g 
Wszak nawet francusko-niemieckie za wie 
nie broni z 11 listopada 1918, które nie zoo i 
w peutrakiacyach — a zatem w drodze komp! 
misu — zawarte, ale zostaio przez zwyciężć in 


temat do reklaanacyi i rekryminacyi, 
ustawały aż do podpisania pokoju w We ti 
Że jedna strona nie cofnęła swych wojsk na „ie 
nię rozejmową — powiedzmy — dla ratował 
wkładów w cukrownie, a druga stroma nie pr, 
prowadza u siebje demobilizacyj (pierwszy i 
rzut odnosi się do Polski, drugi do ROSYM py 
są rzeczy tak zwykłe, że nie wystarczają: tę 0 
upozorować wysłanie naglącej noty, Tu zt" 
co iunegc: o zaakcentowanie chęci pokojow! b 
u jednego czynnika, aby zwłoką obarczyć “j 
gieso. ] dlatego nota p. Sapiehy cel swój w 
pełności osiąynęla: Polska złożyia przed 
tem dowód, że nietytko chce pokoju, ale * 
go szybko, chce go tak szybko, że musi Pe eo 
gla kontrahenta — że tak powiemy — W 
całej publiczności. į 
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Niedawno p, Niemojewski ogłosił był w Swej 
łysli niepodległej" akt oskarżenia przeciw 
FAM Tyszkiewiczów, wypominając mu neo- 
ba kraińca, br, Mychajlę Tyszkiewicza, hev-Li- 
Wina br. Ailreda Tyszkiewicza i t. d. 
| Podrażniony jakąs pogróżką ze strony przed- 
Ú wiciela rodziny Tyszkiewiczów oraz arlyku- 
io obr=nnym w „Kuryerze Warszawskim“ p. 
lemojewski ponownie w ostatnim numerze 
wej „Mysli“ atakuje ten ród, przyczem zajmuje 
4 obszerniej postacią hr. W. Tyszkiewicza. 
: Przypuszczamy, że te same cechy, które p. 
lemojewski wyzbierał i potępił w jednym ro- 
"sg — są rozsiane wśród calej arystoxracyl 
k Polskiej, a jeżeli p. N. mógł uczynić większą 
lekeye z familii Tyszkiewiczów, to “oju ostu 
atego, że bardziej się ona w Polsce rozrodziła. 
yy Pszuchajiny, co pisze p. Niemojewski o hr. 
k Vladysiawie Tyszkiewiczu, a to celem dodania 
Qnkiuzyi, której „Myśł Niepodległa" z bardzo 
amieunych powodów nie daje, - 
TN w polemice z „Kuryerem Warszawskim“ 
lSze: 
„»A dalej autor staje w obronie Władysława 
Tyszkien icza, który posłał wieniec na trumnę 
je erała Orżewskiego, kata Unitów tragi suych, 
;rolotora słynnego procesu krożańskiego w 
Wilme, tych Unitów, co to woleli ponieść śmierć 
eczeńską, niż dać się przeprowadzić na pra- 
"osłąwie. 
Toteż tu niechaj wolno nam będzie „przypo- 
aleć jeszcze jedzn fakt. Wszyscy wiemy, jak 
arannie unikano związków małżeńskich z pra- 
poslawnymi, gdyż to równa:o się rusyfikacyi. 
'odziny odtrącay czlonka, który splamił się ta- 
Ni związkiem. Tymczasem ów przyjaciel Gr- 
ie ego, Władysław Tyszkiewicz, ożenił jed- 
ze swoich synów z Rosyanką, prawoslaw- 
w eu Mikołaja Mikołajewicza, i to w 
u 1915, kiedy u nas ścieraly się ze sobą różne 
ronacje: Czego się nie wybaczało szarzy- 
ie spolecznej, to ma się wybaczać magnatom, 
órzy powinni świecić przykładem? 
ni” listu twierdzi jeszcze, że Władysław 
YsSzkiewicz cieszył się zaufaniem Warszawy, 
Blyż został przez nią wybrany na posła do 
qęwszej Dumy. Dzięki cenzurze rosyjskiej 
. «rsząwą nie wiedziała o jego stosunkach przy 
tielskich z katem Unitów*... 
kę jożemy na tem poprzestać — przechodzimy 
„konkluzy!, 
an Niemojewski, stając w obronie zaendee 
onej burżwazyi warszawskiej, która głosami 
a ojemi wprowadziła była do pierwszej Dumy 
Pabiego, o którym mowa, tlómaczy, że tkut- 
iem „cenzury rosyjskiej“ Warszawa nie znala 
walifikacyj swojego wyhrańca. 
omijamy tu pewną nieścis'ość, 
wal okresie rewolucyjnym, śród którego odby- 
ły się pierwsze wybory dumskie, wdadze ro- 
Piskie potraciły były głowę i wkońcu (repre- 
RZ nastąpily dopiero po rozwiązaniu I. Dumy 
»manifeście wyborskim*) można było, jak to 
Ynił warszawski „Kuryer Codzienny“ — wów- 
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PRZEGLĄD Li LITERACKI 


Wyspieński a socyalzm 


Tadeusz Sinko: Wyspłański i Krasiński, Roz- 
k zanie zagadek „Legionu“ i „Wyzwolenia”, 
aków 1920, Krakowska Spółka Wydawnicza, 


Y przeddzień rocznicy narodowej „której 
|, /$tO nam przypada w przedostatnim  listopa- 
A ÓW obchodzimy już poraz trzynasty rocznicę 
gj NU Stanisiawa Wyspiańsk ego. Jeśli z tej 
tyi uzmysłowić sobie zechcemy, co warw- 
do." eB0 w ciygu ostatniego roku przybyło do 
u Tobku i opracowań pogiębiających zrozumie- 

dzieł tego poety, okaże się, że niedawno wy- 
p. zaledwie 57 stron obejmująca broszura 

- Sińiki p. t. „Wyspiański i Krasiński" jest 
w, Mnie ważnem posunięciem naprzód naszej 
l ty Zy o myśli programowej kiakowskiego poe- 


ty lePodohma mi się wprawdzie zgodzić na 
Ba: dzenie prof, Sinki, jakoby rozumienie twór 
da mi. Wysp ańskiego weszło na właściwe tory 
dh; Piero w dziesięć lat po jogo śmierci, Że zasa- 
m % jego myśl stanowi walka z ideologią ro- 
k, "Yzinu polskiego, rozumiałem i tłómaczy- 
trz jeszcze za życia Wyspiańskiego, a pisząc 
Wi teq dziesięciu laty o „Legionie“ przed wysta- 
ayk, m iego utworu na scenie krakowskiej, 
dząłem, jak i dlaczego Wyspiański odbiega- 

ag Prawdy historycznej, skonstruował sobie 
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Mimowolny oskarżyciel endeków 


czas jawny organ PPS popełniać „obrazy maje- 
statu i „zdradę stanu“ wobec carskiej Rosyi — 
wedle upodobania, 

Ale przypuścmy, że endecka burżuazya War- 
szawska (robotnicy wstrzymali się byli od gło- 
sowania) oddawała swe głosy zupelnie na ślepo, 
zgola nie wiedząc, kim jest jej kandydat, z War- 
szawą niczem nie związany, 

Cóż to za Świadectwo dla tej burżurzył? Po- 
prostu — komenda endeckiegv sztabu į — TOZ- 
kaz spelniony, 

Dobra tresura! Niczem u wyżła, który na roz- 
kaz: „pyf!* strąca sobie z nosa i połyka, co mu 
położono, nie ośmielając się zastanawiać, czy 
jest to kromka chleba, czy korek od flaszki. 

Eudecki sztab orzekl: „kandydat narodowy” 
— i basta! 

I wszystko jedno, czy to będzie dumski hr. Ty- 
szkiewicz, czy ten lub ów „nieznany* poseł dzi- 
siejszy — dobrze wytresowana endecka burżua* 
zya i inteligencya pójdzie dlań ławą do urny. 

Pan Niemojewski, broniący retrospektywnie 
endeckiej burżuazyi warszawskiej (choć w do- 
bie rewolucyjnej nie był sam jeszcze... „napra- 
wo od endecyi' nie stał do niej w stosunku wol- 
nego sojuszu, jak, nie przymierzając diad'ko 
Mach no z Hulajpola wobec regularnej armii 
sowieckiej) nie wmówi jednak w nikogo, że Í 
endeckie sfery kierownicze nie wiedziały nie o 
ugodowych tendencyach hr, W. Tyszkiewicza. 

Wiedziały, lecz właśnie to, co dziś p. Niemoje- 
wski krytykuje, to było cennem dla endecy!, 
pragnącej za wszelką cenę odegrać w „konsty- 
tucyjnej" t. j. „zadumionej* Rosyi — rolę stań: 
czyków galicyjskich, 

Pozatem endecya, mająca z dawnych czasów 
stosunki wiejskie wśród chłopów, mająca za so- 
bą drobnomieszczaństwo, wielką burżuazyę, 
znaczną część kleru, sporo obszarników, chcia- 
ła koniecznie uwieńczyć swoją kolekcyę i na- 
zwiskami utytułowanemi, 

Dlatego też oburącz uchwyciła się była hr. 
Tyszkiewicza, tak, jak z radością przygarnęia 
ordynataą Zamoyskiego, 

Hr Tyszkiewicz wprawdzie w Dumie nie 7dą- 
żył nawet zabrać głosu — jedyną mowę, której 
— nie wygłosił, drukował w paru ciągach w 
„Kuryerza Warszawskim", więc „Warszawa“ z 
nieznajomyma obie posłem nie miała sposobno- 
ści się zapoznać, 

Ale co to szkodzi? Burżuazya warszawska 
zawsze odda swoje głosy choćby „na kredyt" — 
tak, jak jej nakaże endecka komenda, A poseł, 
którego wybierze będzie zawsze „narodowym“, 

Rozumie się to „zawsze* tnwać będzie dopóty, 
dopóki podlegać ona będzie czadowi endeckie- 
mu. 

Zarazem to, co mimowolnie poruszył p. Nie- 
mojewski w swoich „Tyszkiewicianach“ — w 
znacznym stopniu tlómaczy wadliwy sklad pier- 
wszego sejmu naszego, gdyż sztab endecki przy 
uk!adaniu list „narodowych“, przygarniał lu- 
dzi, którzy mu byli potrzebni, a nie ludzi, spe- 
cyalnie zdolnych do pracy sejmowej. Krępować 


duchową postać Mickiewicza jako symbol, w 
który wcielił to wszystko, co zwalczał. 

Przyznaję jednak chęln e, że dopiero książka 
prof. Sinki „Antyk Wyspiańskiego" była pierw- 
szem gruntownem przeoraniem całej twórczo” 
ści tego poety, pierwszą dokładną analizą jego 
dzieł, wyjaśniającą setki zagadkowych szczegó- 
łów i odzwiercicdlającą wiernie już nie w ogól- 
nym tylko mich lecz z ising drobiazgowoscią 
hole. derskiej „Kieininalerei*, obraz jego umy- 
słowości, Przystąpił prof. Sinko do tej analizy 
krytyczno' literackiej uzbrojony w aparat meto- 
dy filozoficznej i dlatego zdołał rozsnuć spląta- 
ną misternie przędzę myśli Wyspieńskiego, wy- 
jaśnić niezrozumiałe tajemnice, ukazać logiczne 
związki tam, gdzie wydawały się być nieuimoty- 
wowane przypadkowe dowolności. 

Obecnie dal prof. S'inko w swej broszurze „Wy 
spiański i Krasiński“ nowy i to wielce ważny 
przyczynek do zrozumienia walki z Mickiewi- 
czem, prowadzonej przez Wysp'ańskiego w „Le 
gionie' i w „Wyzwołeniu”, Wykazał mianowi- 
cie trafnie i ściśle, że Wyspiański w obu tych 
utworach wbrew prawdzie historycznej stopił 
Mickiewiczą i Krasińskiego w jedną postać, któ- 
rej dał popularne, powszechnie znane rysy Mi- 
ckiewicza, ale duszę Krasińskiego. Oto klucz do 
zrozumienia, w jeki sposób Wyspański skon- 
struował posłać mającą symbolizować caio- 
kształt ideowego światła romantyzmu, 

Nasuwa się pytanie, jak mógł Wyspiański 
przejść ponad różnicą dzielącą Mickiewicza i 
Krasińskiego, Tu pozwolę sobie do wyników 


3 


się zaś nie potrezbował. Paru endeckich prowo- 
dyrów miało wystarczyć na zaopatrzenie w kie 
rowników wszystkich klubów „narodowych“, 


Dach czy beret? 


Pod tym tytułem pisze warszawski pinger 
Polski': 

Na ostatniem posiedzeniu Rady m. st. Warsza- 
wy zjawił się wniosck nagły o asygnowanie pół 
miliona marek z kasy miejskiej na zakup insy-, 
gniów rcktwrskich i dzickańskich dla Uniwersy- 
tutu Warszawskiego, Wniosek przekazano ko- 
misyi finansowo-budżetowej, którą zobowiązane 
do złożenia opinii na najbliższem posiedzeju Ra- 
dy. Pospiech ujawniony w tym wypadku przez 
Radę miejską, załcgającą calymi miesiącami £ 
załatwieniem najżywotniejszych spraw  slolicy, 
można chyba wytlómaczyć tylko tem, że udziełił 
się jej nastrój govączkowej energii pewnych kół 
prolesorskich w dążeniu do wprowadzenia tog, 
beretów, łańcuchów, berel i t. p. już od początku. 
zbliżającego ię roku akademickiego. 

Istotnie w świecie warszawskich uczonych jnst 
to najbardziej omawiana į emocyująca dzis kwe- 
stya. Zorganizowano specyalną okspedycyę do 
Łodzi w colu uproszenia fabrykantów o ofiaro- 
wanie odpowiedniej ilości sukna na togi, odby= 
wają Się narady z krawcami i grawerami, wer 
buje się naprędce albumy kostyuimologij $res 
dniowiccznej, zubicega się o zyskanie funduszów 
z Pady miejskiej * skąd tylko sję da, vo przy, 
dzisiejszych cenach wydatek to nie mały. Same 
togi, licząc tylko po 1U tys, sztuka, będą koszto- 
wały dla setki profesorów okrągiy milion. Nio- 
stety, niema nadziei, żeby niczvędne insygnia 
profesorskie były gotowe na dzicń inauguracyi 
roku. Powstala tedy myśl wypożyczenia ich næ 
tę uroczystość od Wszeciunicy Jagiellonskiej. 

Czy jednak nie byłoby lepiej żądany półmilio- 
nowy kredyt przeznaczyć na inne, nie mhiej uzy” 
teczne cele uniwersyteckie. Ot, na załatanie w 
dachu gmachu kibliotocznego dziur, grożących 
zniszczeniem bezcennych księyczbiorów, na na- 
prawę w pałacu Kazimierzowskim balkonów, 
gzemsów, balustrad. mogących lada chwila za- 
wali się na glowy młudzieży i profesorów, na 
otynkowanie gmachu b. szkoły Głównej, której 
nagie mury kruszą się od wpływów alimosfery= 
czaych, wreszcie na tysiączne potrzeby, nieza- 
spokojone przez oszczędny budżet Uniwersytetu. 
Wiadomo przecież, że dotacye naukowe nie wy= 
Starczają na prowadzenie pracowni, stacyi do- 
świadczalnych. ambulatoryów, seminaryów; ża 
profesorowie nie mogą publikować prac z po- 
wodu nadmiernych kosztów wydawniczych, że 
studenci przymierają głodem i tylko dzięki fi- 
łantropijnej działalności Kwakrów, Metodystów, 
i inwychsekt amerykańskich i angielskich, za- 
kładających jadłodajnie, schroniska, internaty 
it p. mogą myśleć o kontynuowaniu studyów. 

Zdaje nam się, że pokrycie nowym dachem 
Biblioteki, dla uratowania skarbów  nagromą» 
dzonej tam wiedzy piłniejsze jest, niż pokrycie 


prof. Sinki dorzucić jeszcze jedną myśl, która 
będzie może nieobojętną dia rozwiązania tego 
agadnienia, | 

Zasadnicze wierzenie chiliastycznego misty= 
eyzinu w tej formie, w jakiej odżyło w romanty= 
żmie polskim, sformułował już opat Joachim g 
Fiore w AI , stuieciu, Wedle jego nauki bisto- 
rya ludzkości dzieli się na trzy epoki: pierwszą, 
epoka Ojca, trwala od stworzenia świata do 
przyjścia Chrystusa; druga, epoka Syna, czyli 
epoka Kościoła św. Piotra, trwa jeszcze; trze. 
cia, epoka Ducha św. nadejdzie w chwili sydu 
ostatecznego, gdy runie Kościół św, Pioua, a 
na jego gruzach wzniesie się Kościół św, Jana, 
kościół milości; tą trzecia epoka będzie owem: 
przepowicdzianem przez Apokalipsę św. Jana 
tysiącielniem państwem szczęśliwości poń sze- 
chrej, sprawiedliwości i braterstwa, To wierze- 
nie stanowiło podslawę doktryn wszystkich pó- 
źniejszych ruchów socyalistycznych przez sze- 
reg stuleci. Prawie zupełnie niezinienione prze= 
jeli to wierzenie Cieszkowski i Krasiński do 
swojej historyozofii; tylko termin spełnienia slę 
przepowiedni musial się oczywiście przesunąć. 
Mcekiewicz żył także tą wiarą, co więcej, starat 
się przyłożyć ręki do przyspieszenia terminu 
ziszczenia się proroctwa: jak wiemy, był prak- 
tycznym socyalistą, Co go różniło z Krasińskim, 
to pogląd na drogę wiodącą do urzeczywistnie- 
nia Mrasiński wierzył, że „rzeczywistość się po* 
mału w świat przemienia ideału, w sen ze srebra 
i kryształu”. Mickiewicz, odwrotnie chciał sen 
idealny przemienić w rzeczywistość, i 40 nie pos 
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głowy profesorskiej najbardziej nawet stylo- 
wym beretem, od którego jej nic, ale to nic nie 
przybędzie- A » A : 

Jedno w powyższych słusznych uwagach razi, 
ło ustęp, który pominęliśmy, a gdzie autor spe- 
cyalnie podkreśla, że młodzież katolicką wspo- 
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magają Metodyści. Jest rzeczą przykrą. że mło- 
dzież polska musi korzystać z pomocy obcej — 
obojętuą jakiego wyznania przedstawiciele tej 
pomocy udzielają. I nietaktem jest ten moment 
wyznaniowy wyjaskrawiać, skoro Się pomoc 
przyjmuje. 

be 


Nędza aprowizacyjna w okręgu 


Biała-Bielsko 


Wszystkie organizacye zawodowe tego tak wy 
soku uprzemysłowionego okręgu wniosły do 
prezydyum Rady miniswów w Warszawie na- 
stępujący memoryal; 

Mężowie zaufania wszystkich fabryk przemy» 
słowego okręgu Biała-Bielsko i okolica zgroma- 
dzeni w d. 15 listopada br, w Domu Robotni- 
czym w Bielsku, zwracają się do rady mini- 
strów z gorącą prośbą o rozpatrzenie postular 
tów sfer robotniczych, wyłuszczonych w niniej- 
szym ineinoryale į przychylenie się do tych po- 
stulatów, które są minimalnemi żądaniami ro- 
botniczej ludności w chwili obecnej. 

Położenie ludności robotniczej w tutejszym o- 
kregu jest nie do zniesienia, ze względu na Toz* 
pacziiwy stan aprowizacyjny. Okręg przemysło- 
wy Biała-Bielsko liczący przeszlo 25 tysięcy ro” 
botniczych rodzin, co czyni prawie 100 tysięcy 
głów, od 8 tygodni nie otrzymuje nawet naj- 
skromniejszych racyi chleba i mąki, Zoryani- 
zowani robotnicy rozumieją ciężkie połozenie 
pod względem aprowizacyjnym polskiego pań- 
etwa, nig mogę jednak milczeć w chwili, gdy 
rodziny ich są skazane na powolną śmierć gło- 
dowę, z drugiej zaś strony widzą, że pozakarto- 
wego chleba i mąki jest w handlu poddostat- 
kiem, ale po cenach dla nich nieprzystępnych. 
Dlatego też tutejszy okręg znajduje się w prze» 
dedniu glodowych rozruchów. 

Od ostatnio wywalczonych płac podskoczyly 
ceny wszystkich produktów o 100 do 150 proc. 
Także i rząd zmusza robotników do stawiania 

"nowych żądań, gdyż podwyższono ceny rzydo- 
wych artykujów jak np. cukier, kukurydziana 
i innych do niesłychanej wysokości, skutkiem 
czego ruch cenniskowy w połączeniu z giodem 
muże łatwo wywoiać grożne komipiikacye. 

W górskich okolicach blalskiego powdatu ży- 
wią się robotnicze rodziny ziemslaczapomi ii- 
pinami, dlateyo też wszelkiego rodzaju choroby 
grasują w okolicy w zatrwazający sposób, Zaś 
wszelkie nasze apele i delevacye robotnicze do 
władz nie przyniosły dotychczas realnych rezul- 
tatów w postaci przydziału żywności, W chłiczu 
tak grożnej chwiu zwracamy się bodaj ostatni 
raz do rządu z apelem, by nie zmuszał nas do 
pozpaczliwych kroków, 

Postulaty nasze streszczają się następująco: 

1. Ponieważ nie ouzymujemy potrzebnych 
Środków żywności i nie ma nadziei na uzyska- 
nie w najbliższej przyszłości, przeto domazawy 
się przydzielenia naszym gospodarczym orguni= 
zacyom miesięcznie 40 wagonów produktów 


z E AEE 
re E a RREA e E AZTECA EE 


mału, ale jaknajprędzej. Krasiński był ewolu- 
cyonistą, Mickiewicz rewolucywnistą. Dzieliły 
ich zatem — mómiąc prozaicznym językiem po 
lityki — tylko poglądy taktyczne; pod wzęlę 
dem programowym byll zasadniczo zgodni cu do 
celu. Różnice taktyczne puwodują roz.amy mig- 
dzy ludzini i stronnictwami, prowadzą nieraz w 
praktyce w przeciwne strony, a nawet przywo- 
dzą do starć i walk, Ale w gruncie rzeczy aą to 
tylko różnice drugorzędne, różnice między 
braci, nuędzy synami jednego ducia, W per- 
spektywie historyczno-filozaiicznej ukazuje się 
przeduewszysikiemm łącząca ich wspólność idei 
zasadniczej i dlatego Wyspiański, oceniając z 
odległości dziejowej romantyzm jako caiość, 
mógł Mickiewicza i Krasińskiego uznać za 
przedstawicieli jednego prądu i zlekceważyć 
dzielące ich różnice. 

Ciosy jego godzęce w Mickiewicza były w 
gruncie rzeczy wylnierzone przecia Krasvnskie- 
mu. Mimo to, ulegał Wyspiański wpływom Kra- 
sińskiego, jak to prof, Siuko w dalszym ciągu 
swej rozprawy szczegółowo wykazuje. Jestta 
zjawisko paychologiczne dość częste, że rzecz 
lub osoba zwalczaną zaprzęta umysł przeciw ni- 
ka tak silnie, iż wyciska swoje piętno na jego 
wyobraźni. U Wyspiańskiego zechodzila, zda- 
niem mojem, jeszcze ta okoliczność, że jego nie- 
chęć ku romantyzmowi wywołana była nie 
przez istotę historyczną romantyzmu polskiego, 
lecz przez wspó czesną ep'gonię romantyzmu — 
s8ianowiącą odświętny frazes bez treści, do ni- 


ropnych i 30 wagonów soli w celu dokonywania 
wymiany na artykuły żywnościowe, 

2. Ze względu na to, że robotnicy mieszkający 
w Białej pracują w Bielsku i naodwwót, żądamy 
ażeby caly okręg przemyslowy Bia a Bielsko 
łączńie z powiatami przejęło ministerstwo apro- 
wizacyj w Warszawie i aprowizowało wprost, a 
nie jak dotychczas ta się dzieje, że powiat bial- 
ski należy do Lwowa, a bielski do Cieszyna. 

3.Celem umożliwienia zakupna  nejniezbęd: 
niejszych artykułów dla robotników bez zinu- 
szenia ich do cennikowego ruchu, domagamy 
się wyasygnowania przez Rząd znaczniejszej 
subwencyi na obniżenie rynkonych cen mąki, 
cukru i tłuszczów, 

4. żądamy podniesienia kontyngentu węgla 
tak dla bialskiego, jak i bielskiego powiatu, bo 
obecne racye nie odpowiadają zapotrzehowaniu. 

5. Ponieważ towarzystwo zakupu „Bolwa”* w 
Bielsku ma możność sprowadzenia mąki i zbo” 
ża, co jest tak pożądane, a ministeustwo prze- 
mysłu i handlu nie chce się na to zgodzić, prze- 
to domagamy się kategorycznie usunięcia tego 
szkodliwego rozporządzenia, 

6. Celem ułatwienia stałego nabywania mięsa 
przez robotników w tut, okręgu, domagamy się 
zarządzenig w tym celu rekwizycyi bydła w o- 
kolicznych powiatach. Wszak tutejsi robotnicy 
pracują dla potrzeb oliwzymiej połaci kraju. 

Speinienie powyższych postulatów jest dla 
nas ostatnim ratunkiem, Od spełnienia tych po- 
stulatów zależy dalszy spokój. W razie nieprzy- 
chylnego stanowiska rządu do naszych, jak na 
początku zaznarzaliśmy minimalnych żądań, 
nie potrafimy dalej panować nad goryczą rzesz 
robotniczych dlatego też nie możemy brać na 
siebie odpowiedzialności za ewentualne smutne 
następstwa. 

O tem niniejszem zawiadiumiamy rząd, pro- 
simy o szybką pomoc w realnej forinie, a nie 
czczych obietnic. Za ewentualną katastrofę czy- 
nimy odyrowiedzialnym rząd. 


Or Ludwik Oberlender 
olwoczył kancelwyg adwokacką 
w śeŚie 
i prowadzi ją wspólnie z kancelaryą adwokata 
Ura Natana Oaerienuera, 


czego nie obowiązujący, wewnętrznie fałszywy, 
sprzeczny z rzeczywistością powszednią. Ta je 
go nienawiść do „Szopki, a z4razem jego gorg 
ce pożądanie „krzyku duszy, coby byl z vsgo po- 
koleuia”, pochodziły stąd, że on sam  bezwie- 
dnie byt dzieckiem tegosamego duchu, co nasi 
wieley roimaniycy, że w nim żyły tesame pra- 
gnienia, które jednak dążyły do urzeczywis.nie 
nia w innej formie, zgodnie z warunkami i du- 
chem nowego czasu, Dlatego nawiązał do „Nie 
boskiej” krasihskiego, biorąc za temat rewolu- 
cyę socyalną, ale rozwiązanie dał odmienne, 
Krasinski kończy „Nicboską” upadkiem hr. Hen 
ryka, reprezentującego egovisiyczny interes ka- 
Stoa y szischiy, i upadkiem Pankracego, przed- 
stawiciela inieresów klasowych proletaryatu, 
a zwycięstwem Chrystusa, uosab'ającego jakąś 
wyższą, ponadkłasową sprawiedliwość społecz- 
ną. Inzczej Wyspiański w naszk.cowanym prze 
siebie pomysle do utworu p. t. „Sąd ostatecz 
ny“, Ów sąd ostateczny pojęty jesi tiaksamo jak 
u chiliastów, jako rewolucya socyalna. ‘Fen 
szkic Wyspiańsk.ego (ogłoszony w  ostatnie:n 
wydaniu „Współczesnej literatury polskiej“ 
Feldmana i zacytowany w całości przez prof. 
Sinkę) opiewa: y 

„Szd eslniczzny, Zamek św, Anio'a. Rewoin 
cya robotnicza objęła byla caly świat stary, ruz- 
pędziła królów i erystokratów. Oslia.ni schro- 
niu się tutaj z głową kosciola. Rewclucyonisci 
pod miodym wodzem trzymają zamek u obDięze 
niu, szturm jzypuszczają. Mino żądań sacho- 
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Listy z krau 
oś „ka „i 
Rzeszów, 23 listopada. 
Zgromadzenie ludowe. — lionierencya Ookręgo” 
wa PPS 

Dn'a 21 listopada odbył się z inicyatywy po” 
wiatowesvo honnteiu PPS olbrzymi wiec chłop” 
sko robotniczy całego powiatu  rzeszowskiegi: 
Sala Sokola aczkolwiek b, obszerna nie mogi 
pomieścić uczestników, dlatego wielu groma 
dziło się i na galeryi. 

Byli robotnicy, koiejarze, chłopi oraz garść in 
teligencyi, Przebieg obrad był nader poważny 
im ponujący. Po referacie o sytuacyj politycz” 
nej w państwie „O reformie rolnej referowa 
ton, dr. Muller z Krakowa, o aprowizacyi I 
kwesiyi mieszkan:'owej tow. Krwawicz, o refor 
mie gminnej tow. Nadzieja z Rzeszowa — wrest 
cie o reformie szkolnictwa w Polsce tow, M: 


Hawlicki z Rokiinego, Uchwalono szereg rezo” l 


lucyi 

Zgromadzeni wysłuchali przemówień z ogró 
mnynt zapałem. Świadomość powagi i grozy © 
becnej sytuacyi przebijala się na obliczu każde” 
go uczestnika. Mowcy w wymownych s owacih 
napiętnowali zakusy endeckiej rakcyi tak n% 
terenie sejmowym jak i waanątrz kraju, po” 
wiatu, czy za gran cą, Nic też dziwnego, że 00 
chwiła pod adresem czarnosecinnej madii targ0 
wickiej z ust wzburzonego ludu praect jącego SY” 
pały się słowa oburzenia. Gdy jeden z mówcó 


wspomniał o atakach endeckich na Naczelnike | 


państwa — zebrani żywiotowo wznieśli trzykro” 


tnie okrzyk: Nasz Naczeinik Piłsudski nisch 
żyjel 
Niektórzy z mowców krytykowali dosadnie 


| 

f 

f 
skład powiatowej komisyj i Urzędu z'emskiego! 
gdzie zasiada” ledwo 2 przedstawicieli ludu pre” | 
cującogo — a reszta to albo obszawnicy (Gumiń 
ski, Jędrzejowicz, Tałasiewicz) albo pańscy 19 
kaje. 

Szczególnie dostała się zasiużona krytyka Pf 
Pałasiewiczowi, który jako delegat sgdu i pt” 
nik wszedł w skład powiatowej komisyj urse 
du ziemskiego i zamiast stać na straży praw i 
ustaw sejmu, począł na jednem z posiedze 
krytykować reformę rolną i porównywać ją * 
pruską kolonizacyjną jaką stosowano niegdy’ 
w Poznańskiem. Z powodu spóźnionej pory 
dyskusyi brał udzial li tow. Gąsior, który skry; 
tykował doszdnie panoszęce się coraz śmieje! 
paskarstmo rzeszowskie i machinacye endeckiel 
kliki magistrackiej, która uniemożliwia sw$ 
krecią robotą należytą aprowizacyę w mieścić: 

W sprawie oświetowej uchwalono następuje 
cą rezolucyę: Zgromadzeni protestują przeciw 
rozporządzeniu bylego szefa M, O, niejakie” 
Wrzoska i apelują do ministra Rataja, by to €? 
łe absurdalne rozporządzenie uniwersytecki? 
reczył jak najrychiej znieść. Domagają się, © 
ministerstwo oświaty zniosło w gimnazyach m 
łopolskich język niemiecki, jako obowiązkow!! 
(u nas w Rzeszo vie wprowadza się na nowo j£ 
zyk niemiecki od I. kl. w lII. g mnaz. i to 09” 
wiąskowo). Żądają zreformowania seminary u” 
nauczyciełskiego w nowoczesnym duchu į oba% 


wawców papież nie chce wydać rozkazu sz 
lania do oblegających. Nareszcie ulega i rozk? 
zuje bić z armat, Szturiuujący się wdzierajł! 
wódz ich na czele. Staje przed papieżem, gio*? 
ma — Chrystusa". 

Apokaiipiyczna wizya przyszłości inna jes 
zatem u Wyspiańskiego, niż u Krasińskieg® 
U Wyspiańskiego rolę hr. Henryka, wodza po 
teg rządzących i broniących dzisiejszego ust” 
ju spoiecznego, objął papież, — a w Pankrató 
go, Wodza socyalisiycznegu prolutaryatu, wC? 
lii się Chrystus. I zwycięża ten Chrystus - par 
kracy, Zwycięża nie jakas ponadklasowa spr? 
wiedliwość, iecz zwycięża prolelaryat, zwycię” 
socyalizm. Ów Chrystus wcielony w Pankract$, 
ukazał się już poprzednio w „Akropolis“, wśr”” 
bicia gromów uruzgocących trumnę św. Stanisi® 
wa na Wawelu, jako Chrystus-Axvollo. Co za pois 
żny symbol, jaka śmiała synteza! Chrystu 
Apollo - Pankracy w jednej osobie, ucielesnie”, 
niającego w przyszłości zatryumfować socyś, 
zmu, w którym mieści się wszystko to, co nak 
wznioślejszego ludzkość wydała w zawreś 
esietycznym i politycznymi „| 

Chrystua-Apotlo — Pankraty — postać do 1er 
nina zgoła niepodobna, — symbol nie przy pomi 
nający dyktatury bolszew.ckiej, Ale tyiko tt, 
socyalizm zaitryunifuje naprandę w pizysził 
nad światem. jaki Wyspiański usymbolizow_, 
w trójjedznej postaci: Lhrysius ~ Apollo - P2 
kracy, Ema useche”* 
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dzenia posad fachowemi siłami podagogiczne- 
mi (w Rzeszowie brak 5 sił fachowych i daitego 
Przeciężenie w męskieim sominaryum wprost 0- 
kropne) oraz zakladania państwowych semina 
Tyów nauczycielskich, Zgromadzeni domagają 
diè wydania raz wreszcie należytych podręczni- 
ów dla szkół powszechnych i ujednostajnienia 
tychże w ca ej Polsce, wreszcie rezolucya doima- 
Ba się wyasygnowiania większego funduszu na 

budowę szkół powszechnych w Polsce. 


W dniach 19 i 20 bm, w sali Sokoła odbywały 


Się dwudniowe obrady nauczycicłstwa powiatu 
Tzeszonskicgo przy udziale blisko 500 wycho- 
wawców. W obradach brało udział grono profe- 
Soróa męskiego seminaryum z dyr. Zagrodzkim 
Na czele. Zjawił się też przypadkowo w przeje* 
Ździe į del. R. S. K. Witwicki. 

Tok obrad przez caly czas był nader poważny 

interesujący — a poziom dyskusyj znamiono- 
wał głębokie zrozumienie braków szkolnictwa. 

ajciekawsze były dwa referaty wygloszone na 
temat 1) „Metodyka przyrodoznaw stwa“ (rele- 
rent p, Żychiewicz), 2) „Nauczyciel w szkole i 
Poza szko'ą' (refer, Kolanko). Oba te referaty 
Wygłoszone z niezwykłą znajomością rzeczy i 
Bwadą sprawiły na obradujących nader doda- 
tnie wrażenie. Jeden ks. Koszałka pragnął opo- 
hować przeciw niektórym wywodom i wskazów= 
kom kol. Kolanki, ale musiał się nieborak kon- 
tentowac zaledwie paroma nauczycielkami ze 
Swej własnej szkoły „ŚW Scholastyki*. 

Natomiast referat p. C. na temat „Braki w 
dzisiejszem wychowaniu młodzieży i środki za: 
radcze” nie uzyskał aplauzu, szczególnie w aw ej 
drugiej części t, jj w owych „środkach zarad- 
czych”, 

Prelegentka pomieszała kwestyę „Środków 
zaradczych“ tak niefortunnie, że nauczyciel- 
stwo, mimo obrony ks, Koszałki — musia.o sta- 
newczo, acz z godnością sprzeciwić się paru 
wnioskom referentki, które z dobrem wychowa” 
niem nie wspólnego nie meją — i takowe swemi 
głosami w 90 proc. odrzuciło. Tym szlachetnym 
postępkiem dało dowód, że rozumie należycie w 
czem leży prawdziwy postęp i umoralnienie 
miodzieży. 

I jeszcze jeden znamienny rys charakteru 
nauczycielstwa szkół powiatu zanotować nale- 
ży. Oto wszyscy zrzekli się (mimo chłodu i glo- 
du) kosztów i całą kwotę stąd wynikłą powięk= 
Szoną nadto dobrowolucemi datkami — przezna- 
czyło w jednej trzeciej na założenie bursy dia 
synów nauczycieli w Rzeszowie, jedną, trzecią. 
na sanatoryum w Zakopanem dla piersiowo 
chorych a jedną trzecią dla wdów i sierót po 

„ariy ach w powiecie. 
zn.ariych koleg P' prte 
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Oświęcim, 22 listopada. 


Uchodźcy Śląscy w barakach proszę o pomoc 
sżkolną dia dzieci 


Ludność polska ze Śląska cieszyńskiego, któ- 
ra została przez Czechów podczas akcyi plebi- 
scytowej w sposób brutalny terrorem i gwat- 
tem ze swej pracy « kopalniach i fabrykach, 
pomieszkań nawet i własnych domów i roli wy- 


E, LL WOYNICZ 


» JACK REYMOND 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowska 


— Niezbyt, gdy się je pozostawi w spokoju, 

— Czy oprócz ramienia nie więcej nie boli? 

Jack spojrzał nań spokojnie z glęboką wzgar= 
dą, 

a Czemu pan przypuszcza, że mnie boli? Chy* 
ba nie wrzeszczałem? 

-- Pewnie, że nie wrzeszczałeś, ty mały Spar 
tańczyku — oiperł Dr Williams, zwracając się 
doń z usmiechem, — Chcia.bym, aby dorośli 
pacyenci zachowywali się tak spokojnie — Jen- 
kins, czy nie? 

Dr Jenkins nic nie odpowiedział. Miał wzrok 
bysirzejszy od starego swego kolegi i dia niego 
nieugięty stoicyzm lego bądź co bądź dzieciaka 
był czemś okropnem. Ślady sznurów na prze- 
gubach rąk odrazu wzbudziły w nim podejrze- 
Nie; bacznie więc czynił swe spostrzeżenia. Za- 
uważył, że w chaijlach, gdy nikt nie patrzył na 
chłopca, ten szybko podnosił swą lewą rękę 
i kąsał ją. To wyuómaczyło mu, skąd wzięto 
Się takie mnóstwo czerwonych punktów na ogo- 
rząłej skórze; samo zaciskanie zębów okazało 
ię widocznie niedostateczne. — Tego ty się nie 
Rauczyłes w ciągu jednej nocy — pomyślał — 
i wiesz więcej, niźli nam chcesz powiedzieć. 
Tak, nie dotarliśmy jeszcze do dna tej historyi. 


NAPRZÓD 


pędzona, przebywa od marca br. w barakach 
oswięciwskich w liczbie 8500, pod bardzo ula- 
korzysinymi warunkami, bo niema ze sony, 
rządu takiej opieki, na jaką sobie zasiużyła, -7 
Szkoły prywatne na Sląsku cieszyńskim zostały 
groszem spoelczehstwa polskiego wybudowane, 
a teraz zamiast naszych dzieci, Czesi z nich kos 
rzystają, a dziatwa nasza jest dotychczas po- 
zbawiona nauki, z jakiej powinna tam korzy- 
stać, 

Dziatwa dzieli się następująco: prywatne gim 
nazyu mw Oświęcimiu 17 osób, szkoła I, li i III 
wydział. 108 osób, 4-kl, szkoœa pryw. męska w 
barakach %77 osób, 4-klas, szkoła pryw, żeńska 
w bawakach 271 osób, — razem 548 osób. 

Uczniowie i uczenice, uczęszczające do gim- 
nazyum i szkół wydziatowych w Oświęcimiu, 
oddalonym od baraków okot 4 klm. korzystają 
z nauki bezpłatnie, natomiast książki, zeszyty i 
wszelkie przybory szkolne muszą swoim kosz- 
tem kupować, 4-kl. szkoła pryw. męska i żeńska 
w barakach, jest dotychczas utrzymywana przez 
komitet szkolny miejscowy ze szczupłych fun- 
duszów nadeslanych przez komitet ofiar wojny 
w Cieszynie, pracowników kolejowych, parowo- 
zowni w Żywcu, zarządu gł. Tow. S. L. w Kra- 
kowie, Krakowski komitet biskupi oraz Tow. 
obrony kresów zachodnich przez prezesa ks. 
Rzymelkę w Krakowie. Z funduszów tych opla- 
cano 9 nauczycielek niefachowych po 300 da 500 
Mk. miesięcznie, bo o siiech fachowych z braku 
funduszów ani myśłeć nie można, a oprócz za- 
kupna książek, dotychczas bodaj dla połowy 
dzieci brakuje dużo najprymitywniejszych rze- 
czy, 

Ochronka, której utrzymanie jest konieczne 
dla dziatwy w liczbie 119, istnieje z dwiema o- 
chroniarkami, a oprócz tego do nauki nie posia- 
da nic oprócz gołych ścian barakowych. 

Fundusze nadesłane są już zupelnie wyczer- 
pane, wiadze szkolne ani rząd pomimo wniesło- 
nej prośby o przejęcie na etat państwowy do- 
tychczas nie nie uczyniły, a jeżeliby jeszcze te- 
raz społeczeństwo polskie nas w tej sytuacył 
nie poparło, to 4-kl, szkoła musi być zamknięta, 
a dziatwa szkolna, która nauki pragnie, będzie 
wydana na pastwę losu. 

Rodzice tychże dzieci są doszczętnie przez 
Czechów materyalnie zrujnowani, nie posiada- 
ją funduszów niczbędnie potrzebnych, a nie 
chcąc dopuścić, sbyd ziatwa na polu szkolni- 
ctwa cierpiała, zmuszeni są zwrócić się z gorącą 
prośbą do instytucyj dobroczynnych i oświato- 
wych organizecyi społeczeństwa polskiego, o 
jaknajrychlejsze przyjście z pmocą finansową 
w nadziei, że zostanie wysluchana. 

Wszelkie datki upraszamy nadsyłać do redak- 
cyi pism, lub wprost ma ręce przewodniczącego 
komitetu Szczurka Józefa w Oświęcimiu 3. 


Samodzieinega korespondenta (ki) 


ze stenografią niemiecką i polską, piszącego na ma. 
szynie, do większego przedsiębiorstwa speiłycyjnego 
poszukuje się. Zgłoszenia pod „Spedytor* do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13 


Z TEATRU 


Teatr Nowości: „Prymas cyganów”, orevetka 
w 3 aktach E. Kalmana, 


„Prymas yganów, czyli pieśń o skrzypcach 
Siradivarirusa*, możnaby sposobem naszych 
dziadów, nazwać piękną operetkę Kalmana, w 
której główną „osobą dramatu" jest mistrz Stra 
varjus, reprezentowany przez swe dzieło — 
skrzypce — które przez trzy akty tulj i pieści 
Pali Racz ojciec — aby w akcie trzecim po prze 
granej batalii artystycznej, oddać znakomite 
dzieło Strsdivarego ewojemu następcy — syno- 
wi Lavii. 

Prymasa cyganów nazwałbym „cporetką pw 
męsku'*, bo tak treść operetki, w której płeć 
piękna stanowi tylko epizod, jak i trzy główne 
postacie poświęcił Kalman płci brzydkiej, 

Muzyka urocza, 

Teatr Nowości wystawił „Prymas“ w tak 
pięknej szacie dekoracyjnej I kostyumowej, że 
można dyrekcyi złożyć szczere gratulacye, Kil- 
ka ostatnich premier starannie wystawjonych 
w tym teatrze, oraz powiększony chór, świad- 
czą jak najpochlebniej o wysiłkach dyrekcyt. 
Ustalona do niedawna reputacya teatru „No- 
wości“ przejdzie do legendy, — o ile dyrekcya 
wytrwa w szlachetnym zapale, — Reżyseryg 
dyr.Pilarskicgo, batuta Walewskiego oraz ewo- 
lucye pomysłu p, Nellego dopełniły reszty tak, 
że „Prymas cyganów“ może służyć jako „po. 
kaz“ staranności į dbałości o całość. Ponieważ, 
jak zaznaczyłem na początku, Prymas jest o 
w t „po męsku*, więc zacznę od piei brzyd- 

ej. 

Pan Lawińsk] doskonały po aktomsku w roli 
starego Raczjij nie mógł pokomać partyji wokal- 
nej, która wymaga dużych środków, Rzecz jar 
sna, że nie można mieć o to pretensyj do sym- 
patycznego artysty, stwierdzam jedynie, że gdy- 
by p. Lawiński był śpiewakiem, byłby dał ideal 
ną kreacyę Raczi, 

Doskonałym był Laczi p. Maryańskiego, tak 
pod względem aktorskim, jak i śpiewaczym, 

Pan Józeiowicz zbierał rzęsiste brawa za śli- 
czny śpiew i szykowne ewolucye, Na p. Ujhe- 
lego powinna dyrekcya baczną zwrócić uwagą 
i obsadzić go w większej roli. Jestto artysta nie- 
przecięinej miary i nador pomysłowy, 

Typ Momsjeur Cadeau był kapitalny i dlugo 
pozostanie w pamięci widowni. 

Szykownego „króla jegomoścj* szykownie zro 
ferował p. Soliński, 

Dwie postacie „płci pięknej" śpiewające, re- 
prezentowame były przez panie Józefowiczową. 
i Krajewską, Jani Józefowiczowa może zaliczyć 
Juliskę do swych najlepszych ról, 

Panna Krajewska śpiewała ładnie, 

„Mówioną* hrabinę kreowała p. Olska, która 
jest za dobrze znaną artystką, aby jej nieublfe 
żyły choćby najwznioślejsze superlatywy za talk 
małą dla niej rólkę. 

Orkiestra i chóry spisały się dzielnie, 

Boleslaw Raczyński. 
~Q 00m 


Jack nie powiedział ani słowa, ale usta jego 
drgały, Dość już miał tego pozowania na Spar- 
tańczyka i chętnie bylby zaczął łkać i jęczeć jak 
inne dzieci, Ale było już zapóźno zaczynać te- 
raz, skoro doliąd był wytrzymał, przytem był 
strasznie wyczerpany; więc skierował tylko 
wzrok ku oknu j zaciął usta.. 

— Czy ci teraz lepiej? spytał Dr Williams, 
widząc, że chłopak przestał drżeć, — W takim 
razie musimy cię rozebrać i zobaczyć, czy nie 
ma tam jeszcze czego więcej, 

— Zdaje mi się, że widziałem ranę na pra- 
wem ramieniu — wtrącił Dr Jenkins. W g osie 
jego było coś niezwykłego, wobec czego Jack 
szybko nań spojrzał, poczem spuścił oczy. 

— Och, musimy być przygotowani na kilka 
draśnięć i potłuczeń po takiej podróży po- 
wietrznej — żartobliwie rzekł stary lekarz. 
— Chłopcze, nie potrzebujesz tak dygotać; nie 
spra wię ci już bólu; wszystko zrobione. No, od- 
ważnie. 

Podniósł poplamioną koszulę. 

— Cóż ty u djaska wyprawiałeś? Przez mie- 
siąc przynajmniej co noc spadaleś z okna? To 
niepodobna, aby po jednorazowym upadku... 
Jenkins, proszę bliżej; spójrz pan na ramiona 
tego dziecka! Co to... 

Nastaia chwila ciszy śmiertelnej, w cipgu któ- 
rej trzej mężczyźni badawczo na siebie patrzyli. 
Nagle Jack szybko spojrzni na wuja i spojrze- 
nla ich się spotkały. 

— Jack! ochryple srepnął ksiedz, ustami tak- 
asmo zbielariemi, jak usta chlopca. — Na Busa, 
czemu mi nie powiedziałeś, że masz ramie zia- 


mane? 2 
Jack tylko spojrzał na niego i parsknął 
śmiechem. í 


ROZDZIAŁ VI. 


Mimo całej wściekłości, Dr Jenkins trzymał 
język za zębami. Pierwszym jego odruchem po 
wyjściu z domu wikarego było podać caią tą 
sprawę do wiadomości publicznej, i dopiero po 
gorącej dyskusji z kolegą zgodził się na zacho” 
wanie milczenia, H 

— Tajemnica zawodowa! przerwał argumen- 
ację sędziwego lekarza, gdy razem wracali 
wiejską drogą, ~ A gdyby mnie zawezwano do 
domu, gdzie popełniono morderstwo, czy kolega 
żądałby również, bym zachował tajemnicę za- 
wodową? A czy to, co widzieliśmy, nie graniczy 
ze zbrodnią? Całe to gadanie o wikarym i sza- 
cunku, jakim go otaczają... No, dzięki Bogu, ża 
są jeszcze na świecie ludzie, których się nie ota- 
cza takim szacunkiem! Rzadko zdarzyło mi sią 
zetknąć z czemś tak okropnem nawet za czasów 
mojej praktyki w zaułkach Liverpoolu, Możnaby 
pomyśleć, że dziecko to zostało pokąsane przez 
dzikiego zwierza. 

— Wypadek okropny, nie przeczę — łagodnie 
odpari Dr Williams. — Aie co kolega osiągnie 
dobrego, podając go do publicznej wiadomości? 
Zwicbniesz mu karjerę, gazety zrobią okropny 
skandal „a po ożenie chłopca stanie się gorszem, 
niż kiedykolwiek. A co się stanie z tą biedną 
kobietę! 

(Ciesz dalszy nastapi). 
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Z sail sądowej 


Kraków, 27 listopada. 
O rozrzucanie odezw bolszewickich 


W krakowskim sądzie okręcowym karnym 
przed sądem przysięgłych oduyła się wczoraj 
rozprawa przeciw Janowi Slęzawowi, oskerżone- 

wu o agilacyę komunistyczną. Rozprawie pr'e- 
wodni:zył s. s. o, Klimecki, oskarżał prokurator 
dr Siapour, bronił adw. dr Józef Drobner. p" 

Wedie aktu oskarżenia Sięzak został areszto- 
wany w cuwili, gdy na pocu Wolnica w Kra- 
kowie rozdawał luuności cywiluej i żotnierzom 
odezwy, wydane przez komitet centrainy komu- 
nistyczuej partyi robotn'czej polskiej. OJezwy 
te przedstawiają wojuę Polski z Rosyą. jako 
wo:nę burżnazyi z klasą robotniczą i nawołują 
oo wysiępowauia przeciw pań iwu polskiemu. 
Wzywaują wreszcie do utworzenia w Poisce re- 
publiki rad deieputów robotniczych i t. p. 

Oowiniony przyznaje, że krytycznego dnia 
rozdawał ouezwy, tluinaczy się jedaak, że ode- 
zwy te w ilości 50 egzemplarzy otrzymał od ja- 
kiegoś mężczyzny, ktory dał mu za ich rozdanie 
50 marek. Treści odezwy nie znał, 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych ska- 
zuł Slęzaka na 38 lała cięzkiego więzien a. 

Rozprawa odbywała się przy drzwiach zam- 
kniętych, 

Kara śmierci zamieniona na 10 lat 
więzienia 

Skazany na Śmierć wyrokiem sądu wo'sko- 
wego w Krakowie w dniu 19/X b. r. Józel Ko- 
morowski, szeregowiec 21 p. a. p. za kradzież 
pasów transmisyjnych wartości 52000 mp, zo- 
stał postanowieniem Naczelnego Wouzi z dnia 
18 bm. ułaskawiony, W drodze łaski zamienio= 
no Komorowskięmu karę śmierci na 10 lat cię- 
żkiego więzienia, 


KRONIKA 


Brak światła gazowego i elektry- 
cznego w Krakowie 

Wedle informacyi dyrekcyi gazowni miejskiej 
gaz jest zapewniony na 3 do 4 dni. Ze względu, 
że węgiel koksujący dostarczony gazowni nie 
jest pierwszorzęunej jakości, tazownia nie może 
wytwarzać gazu w ilości, mogącej zaspokoić w 
pełni potrzeby mieszkanców Krakowa. Dopływ 
gazu otwarty jest obecnie od godz. 4'/a po po- 
łuoniu co godz. 12 w południe następueso dnia. 
Wczoraj nie byio gazu od 9 rano do 4'/2 po po- 
łudniu z powouwu, że nie byio węgia do maszyn 
elektrycznych w gazowni i pracę tych maszyn 
trzeba byio zastąpić pracą r, czną. 
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Komunikat eiektrowni miejskiej > 
Dyrekcya elektrowni miejskiej komunikuje: 
„Wczoraj nadeszło 20 wagonów węgla tak, że 

utrzywanie ruchu elektrowni da nie.zieli rano 
jest zapewniana. Uszkodzenia wywołaue krótkiem 
spięciem, które zmusiły zarząd elektrowni do 
wyłączenia całego szeregu iustalacyi w środmie= 
ściu, zostaną do dziś runa t. je do soboty na- 
prawioue. Do lego czasu iBstalacye puwyższe 
uie mogą być załączone*. 

Powyższy komunikat dyrekcyi elektrowni miej- 
skiej copiero częściowo wyjaśnia powód braku 
prądu elekirycznego, Z powvauu czego przez cały 
dzień wczorajszy nie we wszystkich lokala: h 
było światło. Pan dyrektor eleatrowni zajął sla- 
nowisko otoczone aureolą tajemniczości, szcze- 
gólnie w stosunku do drukarń, które kazał we 
czwartek wysączyć. Dopiero dzięki imterwencyi 
kilku dziennisarzy monterzy elektrowni, uzna- 
jąc waż ość prasy, uruchomili drukarnie tak, 
że pisma mogiy pojawić się w dniu wezoraj= 
szym. 
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Czarna kawa Syndykatu dziennkarzy krakow- 
skich odbędzie się, jak zwykle, w nicdzielę o g 
á popol. w „Udziałowej”*. Bogaty program Wwy- 
pelnią pp. koncermistrz orkiestry symfonicznej 


KING „OPIEKA“ peą 


UL. ZIELONA 12. TELEFON 2474 


w worm <w 


Najpiękniejszy į n 


Baruch (skrzypek), Bracki, art. teatru im. Slo- 
wackiego  (deklamacya  utworód fuiurustv- 
cznych), Orwid, art. teatru im. Słowackiego (mo- 
nologi), Trojamowski (bajki), Halina Rapacka 
(śpiew, oraz dwoje „cudownych dzieci“ Chru- 
ścińska i Kowalikówna, uczenice Koszutskiego 
(tańce). Akompaniament dyrektor Szczepański. 

W sprawie cemobulizacyi, Odnośne czynniki 
wo skowe zapylujemy ponownie, kiedy nareszcie 
zostaną zwolnieni żoinierze-szerevowcy i pod- 
oficerowie roczników 1846—1837, którzy siużyli 
w armii austro-węgierskiej od roku 1914, wzglę- 
dnie 1916 bez przerwy do przewrotu poliiy- 
cznego, a następue bez przerwy do dnia dzi- 
siejszego w wojsku poiskiem. Jak diugo pozo- 
staną jeszcze w szeregaca ci, kłórzy mają za 
sobą 4—6 lat służby woskowej? Na mocy de- 
krelu Naczelnika państwa powołano 4 roczniki 
dv slużby wojskowej na przeciąg + mies.ęcy, 
które się przeciązuęły aż do przeszio dwóca 
lat. Ponieważ obecnie przeprowadza się uriopo- 
wanie, a zwalnia się już nawet iycn, którzy 
w wojsku służą od marca (rocznik 1901) iuo od 
lipca (wocznik 19U2), ulaczegóż ci, ktorzy dłużej 
służą, nie mogą być zwolnieni i jak ułuyo je- 
Szcze siużyć będą? Swego czasu przy przedłu- 
żeniu roczuikom 4 z Małopo!ski (UOGeu. Kra- 
ków) a mianowicie 1396—1899 siużoy aż do 
demobiiizacyj, uchwalono w Sejmie, Że ruczniki 
te zostaną jako pierwsze zdemobiizowune. Tak 
jest jednax na papierze, a nie w praktyce. Pro- 
siny o wyjaśnienie, 

Zuany poseł ks. Lutosławski wygłosi w nie- 
dzielę o gouz. ŁU'/a rano w sali „Sokola? kra- 
kowskieżo odczyt o projekcie konstyiucyi. Od- 
czyt ten ze wzzlędu na osobę pieiegenta wy- 
wułał ogromne zamleresowanie w szerokich ko- 
łach! luuności Krakowa, klora zapewuie ttuimnie 
zgromadzi się w sali „Sowola”, aby wysiucliać 
arzumentów za seuatem. 

Jugozłowianie w Krakowie. W dniach najbliż- 
szych przyjeżdża do Polski z Zagrzebia chór mę- 
ski tow. spiewackiego imienia Wetroslawa Li- 
sitskiego, ażeby nawiązać z polskiem społeczch- 
stwem stosunki kulturalne. Znakomita drużyna 
artystyczna wysiąpi w Krakowie z dwoma kon- 
certami: w dniu 30 listopada i 2 gruduja. Progra- 
my koncertów będą obejmowały przewaznie lu- 
dowe pieśni jugosłowiańskie w opracowaniu 
kompozytorów współczesnych. Chór tow. im. Li- 
sinskiego, istniejący ośm lat, ma już wiele try- 
umiów koncertowych do zapisania. Nazwę swoją 
wziął on od nazwiska pierwszego kompozytora 
chorwackiego W. Lisinskicgo (1519—1854), twór- 
cy opery „Ljubaw i zloba“ (Iniryga j miłośc) i 
wspariałego dramatu muzycznego „Porin“. Dy- 
ryyeniem chóru, liczącego w Zagrzebiu około 100 
członków wykonawców, jest znany kompozytor 
Franciszek Lhotka. Obok niego dyryguje chórem 
kompozytor serbski Petar Korjowic, przyjcż- 
dżający obecnie na czle drużyny do Polski. 
Picrwsza gościna artystycznej korporacyj Jugo- 
słowian spotka się w Krakowie z pewnością z 
scrdeczrem przyjęciem. Oba koncerty w Sokole 
zgromadzą nmiczawodnie bardzo liczną publi- 
czność. "A: 

Z teatru im. J. Słowackiego. Dzisiaj i w ponie- 
eziałek ostatnie dwa w tym roku kalendarza- 
nym przedstawienia „Nocy listopadowej", która 
w tym sezonie grana była 12 razy, W niedzielę 
po południu „Wielki człowiek”, wieczorem je- 
szcze raz Rittnerowska komedya „Tragedya 
kunu enesa*, której cstalnie przedstawienie wy- 
pełniio teatr doszczętnie. Niezależnie od końco- 
wych prób „Or.ątlka* przygotowue teate miłą 
nowość, przeznaczoną dla dzieci p. t. „Noc św. 
Mikolaja“. Znany porta M. Szukiewicz daje w 
S:ciu zwięziych a barwnych ousłonach bistoryę 
fantastycznej podróży dwóch cenłupczykow w 
krainy baśbi, znanych każdemu dziecku. a więc: 
do Madeja zbó;a na wyspę Robinsona i do groty 
spiących iycerzy w Tatrach. Całość przenikuięia 
głębszą myślą moralną, owiana giepiym liry- 
zmem, zaiuteresować może także dorosłych siu- 
chaczy, jako dość rzadki w naszej tworczości 
dramarycznej utwór wybitnego literata przezna- 
czona ula dz eci. 

W ponmielziałeś 6 grudnia b. r. wystąpi w 
miejskim tea rze im. Ju. Słowackiego Conrad 
Ansorge, najświelniejszy ivterpre tator Beetho- 
vena, który cieszy się w Niemcz.:cn, Angri 
i Ameryce sławą jednego z największych wir- 
iuozów współczesnych. Sławę tę zawdzięcza 
Ansorge zarówno uezrówuanej technice piaui- 


DYTA 


alpotężułe szy film łego səzonu god tytułem 
dramat w 7 aktach. bajeczuej piękności krajobrazy nadmorskie, 
klasycznej piękności houiety oraz Żywa I Ciągle W nap ĘCIU Widzów 
Uzyinająca antya zost ły ujęte w jedog mistrzowską caisg, PUCZYLOK 
punkiuaiais 20V, wszelkie zniaki wasy tylko na pierwscy program. 


, 

stycznej, błyszczącej olśniewającą br 4: urą, jak 
i uduchowieniu gry. Ansorge występuje dzś 
tj. w piątek na wielkim abonamentowym kone 
cercie w Warszawie, następnie wystąpi z kon- 
certami w Łodzi, Lwowie, Pozuaniu i Krakowie. 

Z teatru Bagatela, „Samson j Dalila“, świetna 
tragikomcedya Lange'go z pp. Bruczową, Bry- 
dzińskim i Fritschem w rolach głównych wypeł- 
mi dzisiejszy wieczór Bagatcli. P. Brydziński swą 
niepospołitą kreacyą święcił tryumfy na scenie 
Warszawskiej. Jutro, w medzielę, dwa przedsta- 
wienia popołudniu, przezabawna pubsa zaw kła- 
nych sytuacyi „Sprawa Kaisera“, wicczorem 
„Zakochani“, komcdya w 3 aktach znanej spól- , 
ki autorskiej Caillaveta į de Flirsa. W pa.ie- 
działek premiera głośnej komedyj Delosa, cie- 
szącej się zagranicą ogromnem powodzeniem, ty- 
tui tej nowości „Ten trzeci“, a rzecz rozgrywa 
Się w uroczem miejscu kąpielowem; rcżyseryę 
prowadzi p. Jan Nowacki, a role główre spoczy- 
wają w rękach pp. Łąckiej, Dąbrowskiej, Skal- 
skiej, Orzechowskiej, Wojciechowskicgo. Debo- 
wicza £ innych; sądząc z pokupu biletów zainte- 
resowanie ogromne, 

Z teatru Powszechnego, Dziś dyrckcya wzna- 
wia jedną z najulubieńszych sztuk repertuaro- 
wych „Krakowiaków jį górali", których powtórze- 
nie przypadnie w poniedziałek na uczczenie ro- 
cznicy powstania listopadowego. Jutro popolu- 
dniu „Księżniczka czardasza”, wieczorem zaś 
przeróbka Sienkiewiczowskich „Krzyżaków*. == 
W próbach wesoła komedya Bałuckiego „Ciepła 
wdówka“. 

Marya Catani, fenomenalna skrzvpaczka z Flo- 
rencyi, wystąpi u nas w przejeździe na wielki 
koncert filrarmoniczny do Warszawy, w nie- 
dzielę dnia 5 grudnia br. w sali „Sokola“. Pra- 
sa w.edeńska porównuje fenomenalny skrzy- 
paczkę z Briką Morini, oraz najwybitniejszy mi 
skrzypkami doby współczesnej, Koncert zapo- 
wiada się świe nie, 

Wystawa zbiorów generała Z. Hordyńskiego, 
W niedzielę 28 listopada otwarta zostanie w 
Muzeum piz-mysłowem im. dra Baranieckiego 
przy ul. Smoleńsk 1.9 wystawa zbioru okazów, 
ołiaurowanych tej inslytucyi pczez gen. Zdzisiawa 
Hordyńssiego. W skłai tego zbioru wcnodzą 
przeumioty przemysiu ludowego, częścią da- 
wniejsze, częścią nowsze, jako to broń, fajki, 
la-ki, naczynia metalowe, tkaniny itp., pochos 
dzenia południowo słowiańskiego, oraz szereg 
okazów japońskich. Wystawa będzie otwartą 
dia publiczności codziennie w godzinach od 10 
do 1 do unia 5 grudnia b. r. włącznie, poczem 
okazy wcieionę zosłaną do zbiorów muzealnych. 
Wstęp 2 Mk. 

O.czyt w Muzeum przenysłowem. Dziś, w so- 
botę dnia 27 bm. odbędzie się o godz. 7 wiecz. 
w sali miejskiego Muzeum przemysłowego przy 
ul. Smoleńsk I. 9 odczyt p. prot, Józefa Rosta- 
fińskiego p. t „O polskiem drewnianeiu budos 
wnietwie*. 

Uocział wioślarski „Sokoła“ krak. urządza dla 
swych członnów i wprowuazom ch przez nich 
gości, dziś w sobotę 27 bm. „Wieczór św. Ans 
Urz.ja* w lokalu wasnym pizy ul. Zwierzynie- 
ckiej 44. Początek o podz. 3 wieczorem. 

Vujny dom gry. Ubiegłej nocy wykryła policya 
szulecnię w meszkaniu Markusa Mondetera przy 
ul. Podorzezie l. 6. Gdy poiitya wkroczyła do 
mieszkunia Monderera, zastała kilkanaście osób 
przy grze hazaraownej. Uczestuików yey i właści. 
ciela mieszkania acesztuwano, W „banczku* zna- 
leziono kilka tysięcy marek, które skonfiskowano. 

Zwłoki noworodka, Dnia 25 om. pupuł. znale- 
ziono przy uściu Wilgi do Wi-iy zwłoki uowo- 
rodna płci męskiej w zupełnym rozkładzie. Wedie 
otzeczema lekurea noworodek leżuł na brzegu 
Wiłgi przynajmniej 8 tygodni. Zwłoki przewieziono 
do zakia u medycyny sądowej. Za matką wdiożoe 
no poszukiwania. 

„trzykłaane* małżeństwo. Policya aresztowała 
14 letnią Maryę Kutlrzebę i brata jej Tadeusza, 
który pod pozorem żebraniny ou dluzszego czasu 
uwijali się po domach i kradii z przedpokojów 
garderobę. Pizedmiuty skradzione sprzedawali za 
bezcen paserom Janowi i Antoninie Krzeccyńskim, 
oraz Ileleuie Botkowskiej, których również aie- 
Sztowuno. 

Kradzież w fabryce „Odlew“. Aresztowano dwóch 
robołników z favryki „Odłew* a mianow ce 19 
letniego Piotra Boronia ı 14 letniego Kazimierza 
Chin ela, który auopuścii sę krudzieży nozy od 
Sieczkarni, wartości kilka tysięcy mares, 


cały dochód 
przeznaczony 
na_nwaiudów 
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Z POLSKI 


Zgromadzenie kobiet w Jaworznie odbyło się 
21 listopada przy licznym udziale uczestniczek, 
Zgromadzenie zauauiła tow. Goczałowa,? przewo* 
duicząca organizacyi pońtycznej kobiet; sekre- 
tarzowma low. Stelania Słowik. Referat o sy- 
luacyi poluycznej i gospouarczej w państwie 
wygiosda low. Woszczyńska. Mówczyni poddała 
krytyce obecny ustroj społeczuy oparty na wy- 
zysku klasy robotniczej i upośredzemiu kobiety. 
Walka z tym wrogim robolnikow: i kobiecie 
ustrojem prowadzoną być musi pod sztandarem 
socyahzmu, Kobiety olizymawszy dziś w Polste 
rówue prawa pohtyczne, winne tworzyć silne 
oryanizucye polityczne pod sztandarem PPS, by 
wspólnie z lowarzyszami dążyć do zupełnego 
wyzwolenia politycznego i sporecznego proleta- 
Tyaiu. Wezwaniem do pracy nad poglębieniem 
świadoiności socyalistycznej wśród kobiet i roz- 
szerzaniem oryanizacyi poiilyczuej kobiet. U- 
chwaiono rezoiucyę domagającą się rozdziału 
kościoła od paustwu i utworzenia rządu robo- 
iniczo-chłopskiego, Okrzykiem ua cześć oryani= 
Zucyi kobiet i PPS zakończono obrady zgruma- 
dzenia. 

Wiadomości iwowskie. Rada miejska postanowiła 
zaciąJaąć pozyczkę z funduszu odbudowy w kwo- 
cie 5,+00.000 mk na dokończenie budowy domu 
dla sierot przy ul. Kadeckiej. Dalej uchwaliła Ra- 
da miejska podwyższyć ccny biletow jazdy tram- 
wajowej z trzech marek na pięć z przesiadaniem 


na sześć marek, bkodwyższono też cenę Światia 
o 100 /o z wyjatkiem pradu dia imotorów, który 
podwyższono tylko v 50"/o. , 


Jak donoszą dzienniki, wobec przeciągania się 
strejku iniynarsko-piekarskiego władze wojskowe 
postanowuy zacewwuować mlyn Akseltada dla 
piodukcyi chlcua dia wojska i ludności cywilnej. 

Gunna m. Lwowa otrzymała dla muzeum im, 
ksóla Jana Sobieskiego olbrzyinie zbiory pamiątek 
dotyczących powstania z r. 1563, dac Tadeusza 
Sauseya b. urzędnika miejskiego we Lwowie, 
Zbiór zawiera okuło tysiąc tomów dzieł, liczue rye 
ciny, lotogratie, obruży, akta, medaliony itd. Rada 
miejska wyraziła oliarodawcy podziękowanie za 
hojny dar. 
<buejk asekuracyjny we Lwowie. Urzędnicy 
i urzędniczki lowarzystwa ubezpieczeń „Asieu- 
razzioni Generali" ogłaszają w pismach, że strej- 
kują już od dwudziestu uni. Przyczyną rirejku 
są niskie piace, a uyrekcya odmowiła pod- 
wyżki. 

Związek autorów dramatycznych w Warsza- 
wie. skiad zerządu Łw.ązku auiorów dramaty- 
oznychi ne rox 1920—21 jest nasiępujący: prze 
wudniczęcy Siefan Krzywoszewski, Zastępca 
przewodniczącego Wacław Gruviński, skarbnik 
Jan Adolf teriz, sekretarz Wiwld Bukiewicz 
Członkowie zarządu: Włodzimierz Perzyński i 
Tadeusz Konczyński. 

Wystawa grafikow polskich. W Warszawie wezo- 


ra. omiuyło sę otwarcie wystawy yratików pol. 
`  ysiawa przeznaczona jest dla zauran cy. 
ia „ będzie urzą izana koiejno w stolicach 


„aj £urovy. między innemi w. Lonaynie, 


Ruch spółdzielczy 


Baczność kooperaływy! 

Na niedzielę 19 grudnia b. r. zwołuje się do 
Krakowa w sprawacu organizacyjnych i ideo: 
wych 

Zjazd porozumiewawczy 
kooperatyw i związków kcoperatyw roboln'ezych 
(chłopsko-robolniczych) z Matopo ski, sto ą ych 
na stanowisky klasowo-robolniczem. Kooveraty= 
wy mające ao UO czenkow wy yag I przed- 
stuwiciela, do 1090 cziounków 2 przedstawicieli, 
ponad 1000 człoukow 3 przedstaw cieli. wiązki 
kooperutyw, mające uo ŻUUU czionków wysy ają 
I przedsiawiciei, na każde nasiępne 3000 człon- 
ków po 1 przedstawicielu. K operatywy należą- 
ce do związków me wysylają swych przedsta- 
wicieii, 

Wszyscy delegaci mają być wybrani i zaopa- 
trzeni w odpowiednie manuaty nuienue przez 
Raay Nadzorcze, 

Porząuek” uzienny i dalsze szczegóły Z azdu 
podane będą później w tem samem miejscu 
i w*odpowiednicn okólu kach. 

Chcące wzięć udział w Z,eździe kooperatywy 
i związsi prosimy O zukomumkowaue nam O tem 
lo podanie liczoy CŁiOuKÓW. 

O informacye zwracać się do Wydziału in- 
struktorskiego Związku „Pro etaryat*, 

Zarząd Związku K. S. 5. „Proletaryat " 
w Kraxowie, 


NAPRZOUW 


SEJM 


(PAT) Warszawa, 26 listopndn. 

Na dzisiejszem posiedzemu Sejmu uchwalono 
uslawę o ratyfikacyi ukladu polsko-niemeckiego 
w sprawie- przejęcia wymiaru sprawiedliwości w b. 
dzieinicy piussiej, 

Następnie przystąpiono do dyskusyvi nad zmianą 
rozporządzenia Rady obrony państwa o jeduora- 
zuwej 

daninie na potrzebę wolska. 

Poseł Federowicz: Rozporzadzenie ROP było po- 
dyktowane koniecznścią chwili w nadziei, że Sejm 
wyrewna póżniej wszystkie niedokładności. Na 
podstawie roeporządzenia ROP uzyskano dość. aby 
zaopatrzyć 15u tysięczną amię, a wsi i miasta 
spełuiły swój obowiązek. Gmina krakowsza dostar- 
czyła 22 procent ogólnej ilości koców, 13 procent 
bielizny, 12 procent butów, Podatek ten obi czony 
na golówkę wynosi 80 milionow marek czyli 15 
razy więcej niz wszystkie poJatki mieszkaniowe 
w Krakowie. Mówca dumaga się, aby wszystkich 
obywateli obciążyć tym podatkiem. Pozaiem do- 
maga się rozłvżenia tego podatku na szereg iat. 
Gmina miasta Krakowa już poczyniła odpowiednie 
kroki. Mówca wuosi poprawkę, w myśl kłótej mi- 
nisterstwo skarbu tym gmiuom, które me mogą 
uścić jednoruzowo rozłożyć spłatę należytości na 
raty roczne bez obliczenia procentu od sum zale- 
głych. 

Ustawę wraz z poprawką pos, 
przyjęto. + 

Przystąpiono do dyskusyi nad ustawą o emisyi 
biletow polsniej kraj. kasy pożyczkowej. Z referatu 
wynika, ze kasa wypuściła dotąd biletów 

na 40 miliaraów marek 
zaś do końca roku potrzeda jeszcze 17 millardów 
(8 miliardów na deficyt budżetowy a 9 miliardów 
na uprowizacyę). Ź tych 17 miliardów 2 zostaną 
poktyte ppżyczkami, reszta 15 miliardów biletami 


Federowicza 


Posał tow, dr Diamand 
stwierdza, że rząd koalicyjny był powołany jed$g= 
nie celem obrony państwa i dlatego stronnictwo 
mowcy wzięło udział w rządzie. Pokój jeszcze nie 
jest zawarty, przyszłość nie jest jasna, konięcznem 


jest więc dalsze, wspułdziałania wszystnicn i ula=, 


tegs PPS współdziała nadal w rządzie. Stronniclwo 
mawcy dawno zWiucało uwagę na guspodarkę mie 
nistra Grabskiego, klóry mie potrafił ogian czyć 
wydatkow, Rząd dotychczas nie potrzfił przepros 
wudzić gospodarczej waiki z arożyżną. Zagranica 
to rozumie na swój sposób i wyciaga z tego kon- 
sekwencye. Polska dzięki swoim bogactwom ima 
zapewnioną przyszłość. Poustawa kredytu dla Pol- 
ski istnieje, ale potrzeba wykuzać, że się umie 
gospodarować. Nikt nie żada od ministra skarbu, 
aby dochudy podczas womy pokrywaty wydalki, 
jednakże normalne wydatki muszą vyé pokrywane 
normalnymi dochodami. Skarv musi się uzdrowić 
i jest to możliwe, aie potrzeva chcieć lego S8ry0 
i poważnie. 

W głosowaniu przyjęto ustawę z poprawką 
komisyjną, zmienarcą cyfrę 4U miliaruów na 
50 miliardów w drugem i trzeciem czyianiu. 

Dalszy ciąg dyskusy! nad konstylucyą odro- 
czono, 

Następne posiedzenie we wtorek, 

Giosowanie naa Konastjtucyą odbedzie się 10 
pruunid. 


Komisye sejmowe 
(PAT). Warszawa, 26 iistopada, 

Komisya spraw zagrana czaych utuwaliła przede 
sławić Se mowi projekt ustawy o raiynkacyi 
ukiadu polsko niemieckiego o pizejęcie wymiaru 
spruwiedliwości w b. zavorze praskim, Zarazem 
komisya uciuwaliła na wniosek posła tow. Re- 
gera rezoiucyę: „Koimisya wyraża swoe Zizi- 
wienie, że pro,ekt ustawy raiylikacyjnej co do 
ukiadu o wymiar sprawiedliwości. zawartego 
w uniu 25 września wzulędnie 3U wrzesnia Dr. 
zosiał przekazany kom syi do załatwiema do- 
piero unia 23 iisiopada, czyn w dwa miesiące 
póź siej. a na sedm uni Erzed upy nem miesięe 
cziego term nu przewidzianego dla ratynkacyi. 
Kom sya jest zaamia, że taka zwioka może w ua- 
nyen Okoł cznościaćchn przynieść wielką, u czem 
nie da,ącą się wynagrodzić Sznodę”. 

Konusya przemystowo-handlowa rozpatrywa'a 
projekt ustawy giełdowej z uwzaylędnieniem oe 
pni wyrazonej przcź rzeczozinuwcow gleluo: 
wycn. 

Komisya prawnicza pod przewodnictwem posła 
tow. dra Marka przysiupua do czytania usiawy 
o ocarumia lukaiorów 1 przyjęsa Usica DUCZĄW 
kowych ariyan Ow. 


Komisya aprowizacylna przeprowadziła dalszą 
dyskusyę nad sprawą oszczędnego spożycia 
mięsa i uchwaliła ograniczyć je w poniedziałek 
iw piątck. 

Komisya skarbowo budżetowa załatwiła wnio- 
sek dotyczący daiszej eiqisyi 15 railiardów bile- 
lów pożyczki państwowej w Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej. Komisya przyjeła wiosek 
komisyi oświatowej o udzielenie większych za- 
słków minisleistwu oświaty na popieranie twór- 
Gzości Naukowej, Oraz wuiosek posła Auusza, 
aby wyznaczono pewną sumę na wysanie dzieł 
M.c<iesicza i podręczników u Holsce. 


Bolszewicy o swych walkach 


Moskwa, (PAT) Sprawozdanie frontowe bolsze- 
wickie z dniu 26 lislopada: W okoiicy Mozyrza 
ścigamy resztki kawaleryi Bałaehowicza. Na pół 
nocny-zachód od Owiucza trwa pościg za piepizy= 
jacielem dalej. Wzięliśmy 4400 jeńców i 22 dee 
zerterów. Na innych fiontach spokój, 


Dwuznaczne stanowisko 
Francyi 


Paryż. (PAT). „Petit Pansien* dowiaduje się, 
że rząd (raucuski wprawdzie nie uznuje rządu 
sowieckiego, lecz udzieiit pozwolenia na podję- 
cie stusunków handlowych, - 

Paryż. (PAT). Dzienniki donoszą z Konstan- 
tynopola, że Francya zamierza zreorganizowaó 
armię Wrangla. Reorganizacya ta odbędzie się 
ua Gaupoli i na wyspie Lemnos. 

Ameryka na ratunek 
Europie 

Paryż. (PAT). „Chicagu Tribune“ donosi, że 
przewodniczący amerykańskiej akcyi ratowania 
dzieci w środkowej i wschodniej Europie, Hoo- 
ver uświadczył, że pirzedstawicieie poszczegól- 
nych oryaurzucyj doszli do przekonania, iż tylko 
zjednoczona działalność całego narodu amery- 
kańskiego może zapobiedz katastrof:e. Wszystkie 
sianie stany «merykańskie powiuny przedsię: 
wziąć zbierania składek, 


Ameryka za podjęciem stosunków 
handlowycu z Rasya 


Paryż. (PAL) Według doniesienia z Waszyngto. 
nu będzie na posiedzeniu seualu postawiony wnio- 
sek przez republikanów doimagający się najrych= 
lejscego podgana stosunków haudlowych z Rosyą, 
bez uznania jednak rządu sowieckiego, 


Z Grecyi 


Paryż. (PAT) Z Aten donoszą, że zwolennicy 
Konstantyna przygotowują manewr wyborczy, mas 
jący skłonć wyborców do jednoczesnego głosowa- 
nia na Konstantyna i Venizelosa. Ma to na celu 
uniknięcie rewizyi traktatu w Sewies i ocalenia 
owoców dypiomatycznych Venizelosa. 

Ateny. (PAD) Rząd wyuai orędzie do narodu 
greckiego, w którem wzywa do licznego udziału 
w głosowaniu dnia 16 grudnia, Naród ma w tym ` 
dmu w giosuwaniu tamem udzielić rządowi pełne- 
mocnietwa do wysłania do krola Konstanty ua prośe 
by, aby powróci do ojczyzny, 

Londyn. (PAI) „'iu.es* donosi, że angielski 
urz.d zagraniczny nie będzie się sprzeciwiał po. 
wiotowi króla Monstanlyna jeżeli jego powrotu 
będzie sie uomaguł naród grecki. Pizedatławi on 
jednak nowemu iządowi, że nie będze imał tego 
popiucia jakiem się cieszył Venizelos. 


„PRĄD 


Kraków, uł. Gołębia I. 3 
posiada na składzie; | 

4 dynamomaszyny i motory prądu stałego 110 Volt, 
5K. W. 

3 dynamowmaszyny i mołary prądu stałego 220 Volt, 
35 K. W. 

4 dynum 'maszyny ł motory prądu stałego 220 Volt, 
2K. W. 

2 cynamomaszyny i motory prądu slałego 220 Volt, 
15 K. W. 

2 dynemomaszyny i motory p.ądu stałego 220 Volt, 
1 K. W. 

1 motor p.qdu zmiennego 3X110 Volt, 95 M. K. 

2 motory prądu ZuLBuu86JO ACLIU Volt, 65 M. K. 

2 motory przdu zauganegu 3X220 Vut, 3 M, K. 


i wiele różnych mn ejszych maszyn oraz wszelkie 
maierycdiy dla instalacyi światła i dzwonków. 


> NAPRZON* Nr. 282) - 
leży się otować stanąć broni TWE T 
asia inann nr nsleży się przyg ać stanąć w obronie po- entr „Bagatela“, 
Przegląd gospoda: EZY krzywdzonych robotuików rołnych, gdy zostaną Sobota: „Samson i Dalila" 
powołani przez cemiralną kom'syę związków z 


i | Niedziela po połudmu: „sprawa Kaisera": 
I Czesi gospodarują kapitalnie. Frysztacki zawodowych. Takąż samą rezoiucyę uchwalono wieczorem: Zako dami i 


„Robotnik Śląski* donosi: W ubiegłym tygodniu na zgromadzemu roboluików chemicznych w dnia 
wygaszono w stalowni frysztackiej ostatni piec 22 b. m. i 

z powodu braku węgla. W tym zaś tygodřiu ma- = 
ją być zatrzymane z tego samego powodu walco- - 
wnie. Robotnicy mają otrzymać przeznaczony REPERTUAR 
kortyngest węgla, otrzymują zamiast tegoż — 
pieniądze. Inspektorat węglowy nie chce przy- 
dzielić więcej węgla naszym fabrykom, a przez tę 


Operetka w Nowościach, 
Sobota: „Prymas cyganów", 
Niedziela po południu: „Polska krew“; 
wieczorem: „Księżu iezka dolarów“. 
Poniedziałek: „Prymas cyganów", 
Wtorek: „Prymas cyganów". 


Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha) 


festr Im. Jul, Słowackiego, 


niezrozumiałą politykę węglową robotnicy tracą Sobota: „Noe listopadowa", © w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów 
zarobek i chleb codzienny. Niedziela pop.: „Wielki człowiek do.małych inte- Początek o godz. 8 wiecz. 
Dla robotników brak węgla, dla przemysłu go TESÓW . 


Niedziela: J. Fluch: „Sladen wielkich tragedyi" 
cz. Ili: Paolo i Francesca z Rimini, 


Qdczyty w Muzeum przemystowem im. dra 


także niema, a w Ostrawie pasxarze sprzedają Niedziela wiecz.: „Tragedya Enmenesa, 
węgiel całymi wagonami. Jak to jest możliwe? Poniedzialek: „Noc listopadowa”. 
Może władze górnicze ra to odpowicdzą? Teatr powszechny, 


aż O. - Baranieckiego: 

== poraz obeta: „Krakowiacy i górale”, Sobota 27 bm.: Prof. U. Tóze: i : 

l Niedziela popol.: „Księzniczka czardasza”; == O polskiem drew m E e ii te 
i Y wieczorem: „Krzyżacy”, : 44 i 

Przegląd spoieczny Poniedziałek: „Krakowiacy i górale". SaleqrumwyktóRów naukowych (Rynek główny 


Linia A—B L, 39) 
Sobota: prof, Dr Józ. Reiss: Ryszard Wagner i 
. jego reforma opery (z ilustr. muz.) 


l Wtorek: „Krzyżacy“ 
Przeciw zakusom reakcji. Na odbytych dnia Środa: „Za dawnych dobrych czasów". 
51 listopada zuroma'izeniach dozorców domo- Czwartek: „Bal w operze“. 
wych, robotników dziennych i służby domowej Piątek: „Kwiat paproci“. 
i zgromadzeniu rzeźników i masaczy, uchwalono Sobota po południu: „Chata za wsią”; 


i i s wę [U i a- © 
 rezolucy:, solidaryzujące się z uchwałą central- wieczorem: „Ciepła wdówka“. t F 166 
nej komisyi związców zawodowych w Warsza- Niedziela: „Krakowiacy i góralo"; i i d I] 
wie, w sprawie robołników rolnych z tem, że wieczorem: „Ciepła wdówka“. s 
N Na podstawie uchwały wspólnego posiedzeni 
w dobrym stanie do sprzeda- go p zenia Zarządu 


ia. Asuyka 5, drugie du i Rady Nadzorczej zwo:ują podpisani 
nia. ASi ję 
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- Piecyk Dauarbrand 
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poszukuje x 
z działu elektrotarhnicznego. 3 ALL Podgórskiego Robotniczego Stowarzyszenia Spożyw- 
obznajomion: ożywa | Kilku ukwał:fikowanych tokarzy czego „Naprzód“ poży 
motorów pri AW s g à 3 P r 
stałego poszukuje maraz do obróbki żelaza i metali. Pierwszeństwo mają robotnicy żoraci, ||" niedzielę dnia 28 listopada 1920 o godz. 2 pop. 
obcznani dobrze z robotami. Mieszkanie i aprowizacya zapewnione. do sali Tow. gimn. „Sokół*. 


n 3 
Kraków, ul. Gołębia 3. Bo made otkad 
e ia A ZD ARE PT DZ też ER = 1. Referat o kooperatywach robotniczych. 
Gramofon m 0 = | 2. Odczytanie protokółu z ostatniego Waln. Zgrome- 


. | i | 
z płytami w bardzo dobrym W UA j R E Sprawozdanie Zarządu. mę 
W | | f 4. Przyjęcie rezygnacyi członków Zarządu i Rady Nad- 


stanie tunio do sprzedania. 
zorczej. 


Sergak | Żaklot zstrachynowy. toć Ue 
Ga i ; wa f "p p w 5. Wybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej w miej- 
BUŁKI I TUTKA CYGARETOWE egue 
EJ 6. Wnioski Członków i dyskusyą. 


1 5, lop. oficyny na pawo 
między 2—4. 


Oglądać możua: Sebastyana 
Prawo uczestniczenia na Walnem Zgromadzeniu mają 
tylko Członkowie Stow. na podstawie wydanej karty przy 
wejściu na salę po stwierdzeniu czlonkowstwa kaiąż oczka. 


Mimo, że wskitek wojny 
towary znacznie podrożały, 


(510 poboru. Wnioski na Waine Zgromadzenie należy nadsyła 
na piamie do d. 27 listopada na ręce zastępcy przewodn. 

Ignacy Gypres Stow. — W razie braku przepisunego statutem komplett 
g członków następne Waine Zgromadzenie odbędzie sie tego 

Kraków, Seta 13/14 samego dnia o gudz. 3 pupoł. z tym samym puize 4" n 


dziennym. 


| 
sprzedaje Kasan Za Zarząd: z Nad ne" 
| Say O” | Jehona P R j i 
Zegarek Mk 250, a | zastępca przew. przew. Rady Nad 
W, na kumienie Mk i HR | ck ai — 
5y ae At cier | GR i NN ELY £ So Związek a kę HI baj i Spół- 
i ZE" 4 Stalowy damski R . jare : | pis i | zielczych w Warszawie 
Mk 00. Boazi Mk a00. Har- starą jedygie firmom badoy, Fadcyka MDA, Lwów, Saaramontek I, ogłasza konkurs na stanowisko 


wyżej, Dyamenty Mk 250, 
Maszynki do wtosów Mk 309, 
350, 400  Brzytwy Mk iśvu, 
200 — Wysyłka ża zaliczk:; p} 


; Zołaszający sig to Para” x 

pocztową. Barma | Polska Ustawa Werhale kalinopos te" SU PERPĘ 

Cannik ilustrowany 2a przysła- | otrzyma każdy za 3 połamane O ół d Z i e | n Iac h | 1; Znajomość spółdzielczości, ruchu robotni- 
5 p ) i | czego; 


niem © M przekazem. płyty 1 całą według wyboru. 
2) Gruntowną znajomość biurowości ; 


Kupuje srebro i złoto | Zapalniczki, kamyki do 
Flaszki z wody mineral. tychże, bałerye orzz to- jest do nabycia w cenie 20 Marek 3) Praktykę w robotniczych względnie spól 
dzielczych instytucyach gospodarczych. 


HONeFLażdy ilość, a glatąc| - , GEY, gelantocyjna : 
Podanie należy składać do dnia 15 grudnia 


MG” Tylko z wodnym znakiem na bibułce „Szabalka”. œ| Sekretarza Związku. 
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najwyższe ceny, fabryka [skra | poleca w wielkim wyborze W Zwigziu Stow. zarobk. i gospod. 


& Karmański, Kraków, Łob-| hurtownie 1 częściowo Lwow, ul. Akademicka 4. 1920 r. do Związku w Warszawie, Wolska 44, 
A zowska 8. Leopaid detier, Kraków, Grażka B.| związkom oraz ksiegarniom przy zamawianiu | (pokój nr. 15), od godz. 9—12.-z wyjątkiem nie- 
w.ęgkszej ności opust. dziel i świąt. 
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najprzedniejszej jakości, wszężzie to nabycia. 


Do 
$ZKÓŁ! 


ŻĄDAĆ WE 
WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 
W CAŁEJ FOLSCE 


Z LITWĄ SRODKOWĄ 
OPRAGOWAŁ 


STANISŁAW MAX 


WYDANIE PIĄTE 


Cena z dodatkiem drożyż. Mk. 9U'—, 
pocztą za zalicz. Mk. 95—, 


l 
Ź Bo 
; Również zamówlenia na BUR! 


KARTY DO GRY przyjmuje NAKŁAD 


» D. Foseazagig I Sza, Kraków, Krakowska 6. Tel. 2360 © | EM. ARCTA 
9 Keprezeniecya Tow. Aic. dia fabryk nart do giy, wyro- ME 
bów paplerowych I przerajatu liiograficzaego. K i Da ky? 
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